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W Międzynarodowym 


Dniu Dziecka 
młodzież manifestuje 


swe przywiązanie 
do Polski Ludowej 


WARSZAWA. — W dniu 31 ma- 
ja, w przeddzień Międzynarodowe- 
go Dnia Dziecka, odbyły się na te- 
renle całego kraju liczne akade- 
mie, zloty młodzieży | występy zes 
połów artystycznych. Na wszystkich 
tych imprezach młodzież manifesto- 
wala swą glęboką miłość do Polski 
Ludowej i jej'pierwszego Obywa- 
tela, Prezydenta Bieruta oraz zado 
kumentowała swą  nieugiętłą wolę 
walki o po! 

W radosnych, beztroskich ' zaba- 
wach | ogniskach wzięły udział dzie 
slątki tysięcy małych obywateli, 


Nagrody za twórczość 
artystyczną dla młodzieży 


WARSZAWA. — W związku z 
Międzynarodowym Dniem Dziecka 
przyznane zostały doroczne nagrody 
prezesa Rady Ministrów za twór- 
czość artystyczną dla kosi 1 mło- 
dzieży, 

Nagrody przyznano: w gzlale lite 
ratury — Lucynie Krzemienieckiej, 
w dziale plastyki — Janowi Marcino 
wi Szancerowi oraz w dziale muzy 
ki — Feliksowi Rybickiemu. 

Niezależnie od powyższych na- 
gród, jury postanowiło wyróżnić Zo 
fię Marchlewską. 


'|go połączyły się z Wołgą. 


Spotkały się 


zadanie, postawione 


MOSKWA. — Agenc 
podaje, że dnia 31 maja 1952 r. 
wody rzeki Don po przepłynięciu 
100-kilometrowej trasy wołżań- 
sko-dońskiego kanału żeglowne- 
Urze- 
czywistniły się odwieczne mąrze- 
nią narodu rosviskiego o połącze- 
niu dwóch wielkich rzek. 

Wołga otrzymała dostęp do Mo- 
rza Azowskiego i Morza Czarne- 
go. 

Połączenie Wołgi i Donu wień- 
czy ogromne prace, przeprowa- 
dzone w latach władzy radziec- 
kiej nad rekonstrukcją į budowa 
szlaków  żeglownych zących 


Narada bibliotekarzy 


zakończyła obrady 


WARSZAWA. — W Warszawie 
zakończyła obrady ogólnokrajową 
narada bibliotekarzy, poświęcona 
zagadnieniom czytelnictwa, W czasie 
dwudniowej dyskusji bibliotekarze 
z miast, miasteczek | wsi oraz akty 
wiści czytelnictwa. wymienili swe 
doświadczenia w pracy nad umaso- 
wieniem i pogłębieniem  czytelnic- 
twa. 

Ze szczególnym naciskiem podkre 
ślali uczestnicy narady konieczność 
jak najpełniejszego Korzystania ze 
wspaniałych osiągnięć i doświad- 


ce o umasowienie czytelnictwa. 


Delegacja ZMP 


przybyła „do Moskwy 
MOSKWA. — Na zaproszenie An- 
tyfaszystowskiego Komitetu Mło- 
dzieży - Radzieckiej przybyła do 
Moskwy delegacja Związku Mło- 
dzieży Polskiej z sekretarzem ZG 
ZMP — Tadeuszem  Strzałkowskim 
na: czele. 
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Bezprawnie aresztowany 


Ducios oskarża 


policję i władze sądowe 


PARYŻ: — Obrońcy Jacques Du- 
clos, adwokaci Villard i Nordmann 
wręczyli prezesowi sądu apelacyjne 
go Rousselet skargę Jacques Du- 
clos, która głosi m. in.: 

— Aresztowano mnie wbrew wyraź 
nym postanowieniom art. 22 konsty 
tucji francuskiej, który gwarantuje 
mi nietykalność jako posłowi do 
zgromadzenia narodowego. 

"OSKARŻENIE JEST POZBAWIO 
NE WSZELKICH PODSTAW. 

OŚWIADCZAM, ŻE NIE UJAW- 
NIONO ŻADNEGO FAKTU. MO- 
GĄCEGO POTWIERDZIĆ RZEKO- 
ME ZŁAPANIE MNIE NA GORĄ- 
CYM UCZYNKU DOKONYWANIA 
JAKIEGOKOLWIEK : PRZESTĘP- 
STWA. 3 

Usiłując usprawiedliwić swe an- 
tykonstytucyjne postępowanie, rząd 


Z kroniki dyplomatycznej 


WARSZAWA, — Ww qnfu m maja br. 
ambasador nadzwyczajny 1 pełnomocny 
wielkiej Brytanii w Polsce, sir Francis 
Michle Shepherd złożył wizytę wicemi- 
nistrowi Spraw Zagranicznych, | Stefano- 
Wi Wierbiowskiemu, 


musiał wymyślić cały szereg śmiesz 
mych kłamstw. 

Niedorzeczność zarzutów doszła 
do tego, iż mówiono, że dwa gołę- 
bie znalezione w mym samochodzie 
miały służyć do utrzymywania z 
kimś łączności, jako gołębie poczto- 
we. 


Minister Spraw Wewnętrznych 
*wierdzi, że objeżdżałem samocho- 
dem teren demonstracji, Fakt, że 
demonstracja już się zakończyła, gdy 
mnie aresztowano, wystarcza, ażeby 
dowieść, że zarzuty wysuwane prze 
ciwko mnie przez rząd są pozbawio 
ne podstaw. 

Mimo to nie tylko komisarz poli- 
cji, lecz także prokurator sądu I in 
stancji i sędzia śledczy dopuścili się 
przestępstwa przewidzianego w ar- 
tykule 121 kodeksu karnego. 

W związku z tym | na podstawie 
artykułu 484 kodeksu postępowania 
karnego składam skargę przeciwko 
prokuratorom sądu I instancji sę- 
dziemu śledczemu Jacquinot, komi- 
sarzowi policji dzielnicy | wszyst- 
kim osobom, które brały, udział r 


Dplats pocztowa ulszczona ryczalters 


ILUSTROWANY 


wody Wołgi i Baa 3 
Moskwa - portem 5 mórz 


Naród radziecki wykonał z honorem 


przez Rząd i Partię 


Morze Białe, Bałtyckie i Kas; 
skie z Morzem Azowskim i Czar- 
nym oraz nad stworzeniem tran- 
zytowego szlaku wodnego między 
5 morzami europejskiej części 
ZSRR. 

Z dniem 31 maja 1952 r. stolic 
ZSRR — Moskwa stała się por- 
tem 5 mórz. 


Nowa ohydna 
prowokacja 


Policja wtargnęla 
do siedzibv 
KC KP kap 


ry wei ry! 
wstąpił do nowej akcji przeciwko fran 
skim organizacjom demokraty 


ym. 
pi oddziały 
cyjne dokonały brutalnego, naji 
lokale Komunistycznej Partii Li Bej 
Rady Obrońców Pokoju, Frontu Narod 
Wego, organizacji związkowych | różnych 
stowarzyszeń demokratycznych. 
Zastosowano przy tym najbrutalniejsze 


jścia na gmach 
ego Komunistycznej 
rzy ul. Chateaudun. 
BR Palaman drzwi | wtarzneja 
chu w pogotowiu auto- 


czeń Związku Radzieckiego w wal- | w 


Skonfiskowano 1 w. 

jem ciężarowym liczne 
literatury partyjnej. 
'sztowano. 


istycznej 
sylii, rei 
mont Ferrand, La Rochelle i innych, 


Kluby poselskie 
Sejmu R.P. 
protestują przeciw 
aresztowaniu Duclos 


WARSZAWA. — Kluby poselskie 
Sejmu Ustawodawczego wystosowa 
ły depeszę do ` Edouarda Herriot, 
przewodniczącego zgromadzenia na 
rodowego Republiki Francuskiej. 
W depeszy czytamy m. in. 
Posłowie Sejmu Ustawodawczego 
Rzeczypospolitej Polskiej są głębo- 
ko dotknięci naruszeniem nietykal- 
ności poselskiej Jacques Duclos, 
przedstawiciela ludu francuskiego, 
tego ludu, który na gruzach Basty 
lii. proklamował zasadę nietykalnoś- 
ci przedstawicielstwa ludowego. 
Oczekujemy, panie przewodniczą- 
cy, że dołoży pan energicznych sta- 
rań dla natychmiastowego uwolnie 
nia deputowanego Jacques Duclos. 


XII zjazd 
KP Izraela 


TEL AVIV. — W dnfa 29 maff w obec- 
mości s tys. delegatów | gości rozpoczęły 
Sie w Tel Avivie obrady XII zjazdu Ko- 
muoistycznej Partii Iaraela. 

Otworzył zjazd sekretarz KC Wilner, 
który podkreślił, że obecnie najwaźni 
szym zadaniem jest walka o pokój i di 
tego Partia Komunistyczna postawiła « 
ble za cel oderwanie Izraela od obozu 
imperializmu. 

Zjazd wystosował do rządu tranenskle- 
go telegram, wyrażający kategoryczny 
Protest przeciwko aresztowaniu J. Du- 
clos i domaga się jezo natychmiastowe- 


|mym aresztowaniu, © 


so zwolnienia. 
e Obrady, zjazdu trwają. 


NIEDZIELA 1 
Maaie iee 


P AEE 


Święta Ludowego 


WARSZAWA. — Chłopi w gro- 
madach i spółdzielniach produkcyj- 
nych oraz robotnicy rolni w 
PGR-ach godnie przygotowali się 


| 


| 


Í Jut w najbliższy niedzielę 8 czerwca! 


Kta zdobędzio. małocyki, SHE? 
Ktozdobądźie radio marki, Aga”? 
Kin zdobędzie rowery? 


Kto zdobędzie zegarek, teczkę, i 
bezpłatne pobyty na wczasach, 
wieczne pióra, nylony,  stylony 
oraz 300 pięknych książek? 
Każdy z Was może wziąć udział $ 
w publicznym CU cemiych į 

1 nagród. 


Wielkiego SPE 
Epress” i GOU w Hali -Wimy” 


Jednocześnie odbędzie się 
wieczór muzyki, śpiewu i tłńca 
pm. 


„Expressem pper świał 


e Kazimierz Pawłowski 
Jadwiga Kenda 
Michał Ślaski 
Janusz Ściwiarski 
Duet. Sawinów 


Duet Nawaków 


i wiele innych atrakcji czekają 
Was w niedzielę 8 czerwca na 
wielkiej imprezie „Expressu“. 


Bilety po 2, 3 i 4 złote. Adresy 
punktów przedsprzedaży i bliż- 


do tegorocznego Święta Ludowego. 

W tym dniu wielkiej mobilizacji 
mas pracujących wsi do wzmożenia 
walki o umocnienie pokoju I wyko 
nanle zadań Planu 6-letniego chłopi 
uczczą rocznicę walki | strajków 
chłopskich — krwawych wypadków 
w Łapanowie, Jadowie, w Lubi, w 
Wólce pod lasem, w Daleszycach, w 
Krzeczowicach, w Kasince Małej i w 
wiełu innych miejscowościach, zna- 
nych z wystąpień chłopskich przecl- 
wko rządom obszarniczo - kapitali- 
stycznym, przeciwko terrorowi sana 


W przeddzień Święta Ludowego 
sekretarz NKW ZSL — pos. Aleksan 
der Juszkiewicz wygłosił przemó- 
wienie radiowe poświęcone tegorocz 
nym obchodom Święta. 


Odznaczenia 
dla działaczy chłopskich 


WARSZAWA. — W związku ze 
Świętem Ludowym, Prezydent RP 
Bolesław Bierut odznaczył krzyżami 
zasługi 235 działaczy chłopskich. 
Te wysokie odznaczenia państwo- 
we wręczone będą uroczyście w cza 


sie obchodów Święta Ludowego w 
dniu 1 czerwca. 


ZBIORKA NA BUDOWĘ 
DOMU CHŁOPA 


obchodu Swie 
publiczna zbiórka pieniężn: 

Domu Chłopa w Warszawie. Zbiórka ta 
przeprowadzona zostanie we wszystkich 
powiatach, gminach | gromadach, z wy- 
Jątkiem miast wojewódzkich. 


sze szczegóły. przyniesie wtorko- 
wy „Express", 


eeeeeeseseeoeeeosesseseneeseeseeeseeseneesen: 


Dziennikarz francuski 
pracownik „l'Humanite” 


bawił w Łodzi 


W dniu wczorajszym odwiedził 
Łódź dziennikarz francuski Jean 
Guilleman, pracownik „I'Humanitć 
Przyjechał on specjalnie do młodzie- 
ży łódzkiej, z którą spotkał się w 
świetlicy Zakładów Przemysłu 
Paone im. Małgorzaty Fornal- 
skiej. 

Jean Guilleman. interesował się 
żywo wszystkimi sprawami dotyczą- 
cymi pracy i życia młodych naszych 
robotników. Opowiadał też o cić 
kich warunkach, w jakich żyje mło 
dzież trancuska. 

Po południu Jean Guilleman wziął 
udział w eliminacjach młodzieżo- 
wych zespołów świetlicowych na 
stadionie Włókniarza, skąd odjechał 
do Warszawy, żegnany serdecznie 
przez wszystkich zebranych. (z) 


Władze bułgarskiego 
Fronłu Ojczyźnianego 


SOFIA. — Bułgarska agencja tele- 
graficzna podaje, że w Sofii odbyło 
się pierwsze posiedzenie Rady Na- 
rodowej bułgarskiego Frontu Oj- 
czyżnianego. 

Rada Narodowa dokonała wybo- 
ru stałego Biura, którego przewod- 
niczącym został Wyłko Czerwenkow, 
a sekretarzem Ferdynand Kozovsky. 


BERLIN. — Urząd Informacji NRD 
ogłosił odezwę rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, opubli- 
kowaną w związku z ostatnią notą 
rządu radzieckiego do mocarstw za- 
<hodnich. 

Odezwa glosi m. int 

— Rząd Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej czyni wszystko, co le 
ży w jego mocy, ażeby  doprowa- 
dzić do zawarcia traktatu pokojowe 
go z Niemcami oraz do przywróce 
nia jedności Niemiec drogą przepro 
wadzenia wolnych, tajnych, ogólno 
niemieckich wyborów, ponieważ jest 
to jedyna droga mogąca zabezpie- 
czyć przyszłość Niemiec. Naród nie 
miecki popiera całkowicie to stano- 
wisko rządu. 

Ci, którzy popierają militarysty 
czny „układ ogólny" nie mogą pre 
tendować do miana Niemców. 
Zwolennicy tego separatystyczne- 
go układu stanowią nieliczną gi 
stkę odszczepieńców, która doszła 


do władzy dzięki pomocy okupan 
tów amerykańskich. , 


Naród niemiecki domaga się 


natychmiastowych rokowań 


między rządami wielkich mocarstw 
w sprawie wyborów i traktatu pokojowego 


Naród niemiecki domaga się na 
tychmiastowego rozpoczęcia przez 
rządy wielkich mocarstw rokowań 
w celu szybkiego osiągnięcia poro 
zumienia w sprawie przeprowadze- 
nia ogólnoniemieckich wyborów 0- 
raz zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami. 

Naród niemiecki uważa, że ma 
niezaprzeczalne prawo posiadania 
własnych, narodowych sił zbroj- 
mych dla obrony swej niezależnoś- 
ci narodowej i suwerenności. Od- 
rzuca on z najgłębszym oburzeniem 
poniżające żądania utworzenia za- 
chodnio - niemieckich najemnych 
formacji wojskowych, które w ra- 
mach agresywnej tzw. „armii euro 
pejskiej" mają służyć nie intere- 
som Niemiec i utrzymania pokoju, 
lecz wyłącznie antyniemieckim, im 
perialistycznym celom wojennym. 

Odezwa została podpisana przez 
wieepremiera rządu NRD — Walte- 
ra Ulbrichta. 


STR. 2, = 


Maszyny wojny 
i maszyn 


U góry: w 


Tak przygotowuje się wojnę... 

W Związku Radzieckim rosną z każdy 
dniem olbrzymie budowle komunizm: 
Wa prawo: na budowie głównego Kana 


"Turkmeńskiego. Dźwig portowy w Ta- 


chla — Tas 
U dołu: montowanie 25-tonowej kopacz 
dźwigowej, 


nej. 
Tak buduje się pokój! 


„New York Herald Tribune” 
o Ridgwayu: 

„Posiada on doskonały styl 
jako dowódca oraz pełne do- 
świadczenie na wypadek trud- 
ności dyplomatycznych", 

I rzeczywiście! Trudności dy- 
plomatyczne to dla niego frasz- 
ka! Jeżeli tylko grozi mu ro- 
zejm lub zawieszenie broni, uru- 
chamia bomby z bakteriami 
cholery. Toteż narody Europy 
"zachodniej głośno wołają, żeby 
poszedł do jasnej.. cholery, 

..* 

W belgijskim parlamencie ma 
być w najbliższym czasie zain- 
stalowane ciekawe urządzenie 
do głosowania. Każdy poseł bę- 
dzie oddawał swój ‘głos za na- 
ciśnięciem guzika. Rzkcz uzna- 
na została za całkowicie nową. 
Nową? W Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych nieraz 
na znak amerykańskiego przed- 
stawiciela satelici głosowali jak 
za naciśnięciem guzika. System, 
jak widać, nie nowy. Tylko w 
Belgi jeszcze bardziej zmecha- 
nizowany, 


porcie Norfolk w Stanach 
Zjednoczonych ładuje się na okręt czol- 
Ki, przeznaczone dla Europy zachodniej. 


która bodzie pracowała na 
budowie Kachowskiej Elektrowni Wod- 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
Wspólny jest nasz c 


p 


y pokoju 


sr 


fwięto Ludowe. Wczoraj słowa 
wu i protestu przeciwko rzą 


zwaniem do walki o władzę da ludu, 
raj święto było znaczone chłopską 
szliwą masakrę chłopów, dokonaną 
wie, w Jadowie, prześladowania i 
sądy doraźne. 

Dziś, kiedy urzeczywistniły się 


dokumentują swą jedność z narod: 
robotniczą. Manifestują swą nienav 
niedobitków sanacyjno-mikołajczyk 


Z każdym dniem rośnie siła so- 
juszu robotniczo-chłopskiego, 
stawy naszej władzy ludowej. Sojusz 
ten jest fundamentem naszych do- 
tychczasowych osiągnięć, utrwalo- 
nych w projekcie Konstytucji. S0- 
jusz ten jest jednocześnie gwaran= 
tem naszych przyszłych. zwycięstw. 

Pracująca wieś nigdy nie zapom- 
ni, że to dzięki pomocy klasy robot- 
niczej i jej partii mogli fornale i ko 
mornicy, małorolnf. 1  średniorolni 
otrzymać ziemię obszarniczą, Dzięki 
reformie rolnej prawie milion rodzin 
chłopskich obdzielono ziemią, Zli- 
| kwidowano głód ziemi, straszną zmo 
jrę okresu międzywojennego. Do 
niepowrotnej przeszłości należy mi: 
lionowe bezrobocie na wsi — plaga 
nieodłącznie towarzysząca  ustrojo- 
wi- kapitalistycznemi Pracująca 
wieś nigdy nie zapomni, że to kla- 
sa robotnicza. i jej partia wskazały 
perspektywę nowego życia, że nie- 
ustannie niosą wsi pracującej po- 
moc, aby wyrwać ją ostatecznie ze 
szponów kułackiego wyzysku. z za- 
cofania, ciemnoty, w jakiej żyła w 
okresie panowania kapitalistów I ob 
szarników. 

„Zwycięstwo sojuszu robotniczo- 


m 
ra 
iu 


ki 


wieto L 


świętem sojuszu rohkotniczo - chłopskiego 


kiedy władza należy do ludu pracującego miast i wsi, 
jest dniem radości, dniem przeglądu chłopskich osiągnięć 
Dziś pracujący chłopi, współgospodarze naszej rozkwitającej ojczyzny, 


naszą budującą socjalizm ojczyznę. 


pod- | Bi 


el 


te oznaczały dzień chłopskiego gnie 
dom kapitalistów i obszarników, prze 


ciwko faszystowskiemu reżimowi wojny, nędzy i głodu. Były we- 


o rząd robotniczo-chłopski. Wczo- 
krwią. Żywo mamy w pamięci stra- 
przez sanacyjną policję w Łapano- 
ekspedycje karne, aresztowania i 


marzenia robotników 1 chłopów, 
Święto Tudowe 
i zdobyczy. 


lem, swą nierozerwalną więż z klasą 
wiść do amerykańskich ludobójców i 
owskiej reakcji, usiłujących zniszczyć 


chłopskiego — powiedział Prezydent 
ierut — położyło raz ma- zawsze 
kres niewoli chłopskiej, . otworzyło 
nowy rozdział również w dziejach 
chłopów polskich...“ 

"Zbudowanie socjalizmu jest spra 
wą robotników 1 chłopów. Wspólny 
jest cel naszej walki. Wspólny być 
musi wkład w dzieło zwycięstwa, 
tak jak wspólnie korzystać będzie- 
my z jego owoców. Klasa robotni- 
cza dźwiga na sobie główny ciężar 
budownietwa, rozwija przemysł, któ- 
ry potrzebny jest wsi. Chłopi poma- 
mają klasie robotniczej, pomagają 
miastu. Chłopi pragną coraz lepiej 
zaopatrywać klasę robotniczą w 
produkty rolne, zaopatrywać prze- 
mysł w surowce rolne, coraz lepiej 
wywiązywać się z obowiązków wo- 
bec państwa i narodu. I w tym wy- 
raża się treść sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. 

Zdajemy sobie sprawę, że produk 
cja rolna nie nadąża za szybkim 
tempem wzrostu produkcji prze- 
mysłowej. A musimy przecież wzma 
gać tempo uprzemysłowienia kraju. 
Zahamowanie bowiem tempa ozna- 
czałoby wydanie naszej ojczyzny na 
łup amerykańskich monopolistów i 
bankierów, morderców z Korei, 
rzy chcieliby Polskę zamienić w 
hitlerowski obóz koncentracyjny. 
Musimy być silni. „„Ze słab; 
powiedział Prezydent Bierut — nikt 
się zazwyczaj nie liczy, na słabych 
polują rabusie imperialistyczni, sł 
bemu „wiatr w oczy" — jak mówi 
przysłowie”, 

W interesie więc całego narodu, w 
interesie klasy robotniczej i samych 
chłopów pracujących leży, aby wieś 
wzmogła walkę o podniesienie pro- 
dukcji rolnej, o pełne I terminowe 
wykonanie wszystkich zobowiązań 
wobec państwa. Więcej plonów z je- 
dnego hektara, więcej mięsa, tłusz- 
czu, mleka, rozszerzyć kontraktacje 
trzody chlewnej i roślin, powiększyć 
hodowlę bydła rogatego i drobiu, 
wywiązywać się z planowego skupu 
zboża, mięsa i mleka — oto patrio- 
tyczne hasła pod jakimi manifesto= 
wać dzisiaj będzie pracująca wieś, 

„Państwo ludowe wysoko ceni 
znojoy trud każdego rolnika — za- 
równo pracującego indywidualni 
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jak zespołowo..* — powiedział Pre- 
zydent Bierut, Ale dopiero rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej, przej= 
ście wsi na tory zespołowej gospo- 
darki zlikwiduje ostatecznie rozpię- 
tość między rozwojem przemysłu 1 
rolnictwa, zlikwiduje ostatecznie 
przejściowe trudności w zaopatrze- 
niu, doprowadzi wieś do pełnego 
rozkwitu. Toteż chłopi mało- i śred- 
niorolni podchwycą hasło: „Rozsze- 
rzajcie ruch spółdzielczości produk- 
cyjnej. Spółdzielnie produkcyjne 
przyniosą wsi wydatny wzrost pro- 
dukcji rolnej, wzrost dobrobytu 1 
kultury, całkowite złamanie kułac-- 
kiego wyzysku!“ 

Manifestować bedziemy dziś prze< 
ciwko wrogom, którzy żyją bezpłod 
ną madzieją powrotu do swoich dwo 
rów i majątków, którzy wykorzystu 
ją trudności naszego budównictwa, 
starają się zbałamucić mniej uświa 
domioną część wsi, aby podważyć 
sojusz robotniczo-chłopski. My prze- 
ciwstawiamy im nasz ludowy pa- 
triotyzm, sojusz robotniczo-chłopski, 
siłę, która potrafi zniweczyć w za- 
rudku wszelkie wrogle zamiary. 


CNA 


F. ©. — ZIELONA GORA: Usta- 
wa o socjalistycznej dyscyplinie pra 
cy przewiduje 2-dniowy urlop oko- 
licznościowy dla pracownika z oka= 
zji zawarcia związku małżeńskiego. 
Chodzi o umożliwienie pracowniko- 
wi załatwienia szeregu spraw, zwią 
zanych ze ślubem, Zawarła Pani 
związek małżeński podczas urlopu 
wypoczynkowego i zapytuje, czy kie 
rownik personalny postępuje słu- 
sznie, odmawiając Jej teraz urlopu 
okolicznościowego, Skoro ślub już 
się odbył, nie ma podstaw do u- 
dzielenia Pani urlopu okolicznościo= 
wego. Urlop taki jest ściśle związa- 
ny z czasem, w któ! związek z0- 
staje zawarty, Roszczenia do tego 
rodzaju „zaległości“ są nieuzasadnio 
ne, 

. . 

„LOKATOR 8. 


a mę 
M": Uchwała 
wieki lokatorów jest wiążąca, 
Jeżeli na zebraniu lokatorskim po- 
stawiono wniosek przeprowadzenia 
pewnych inwestycji w ramach świad 
czeń, a wniosek ten przeszedł więk- 
szością głosów —rmusi Pan temu się 
podporządkować. Stanowisko Komi 
tetu Domowego jest słuszne. „Czy 
mogą mi coś zrobić, jeżeli nie za- 
płacę?* — zapytuje Pan w swoim 
liście. Owszem. Należność ta może 
być ściągnięta od Pana drogą po- 
stępowania sądowego, a wtedy cią- 
żyć na Panu będą również koszty 
postępowania. Będzie to i nieprzy- 
jemne i droższe. 


Jan Petersen 


Pokój do wynajęcia 

— Ta elegancka berlińska kawłarnia jest 
stale przepełniona, Erwin, zaciągając się 
dymem z papierosa, pomyślał leniwie. 

— Fryc miał rację, Tutaj można się spot- 
kać, nie zwracając na siebie uwagi gestapo. 

Fryc powinien przyjść już lada moment. 
Trzeba mu będzie powiedzieć, że członkowie 
robotniczej organizacji antyhitlerowskiej nie 
będą już mogli spótykać się dalej w sklepie 
Ehlerta, ponieważ dozorczyni zauważyła, że 
gromadzą się'tam podejrzani ludzie. 

A oto i Fryc. Erwin spostrzegł go już z da- 
leka, Fryc wysoki, barczysty, o jasnych wło- 
sach i energicznej twarzy, młody człowiek wi- 
ta się z Erwinem i zamawia kawę. Kelner 
nie zdążył jeszcze przynieść zamówionej ka- 
wy, kiedy wkroczyli na taras dwaj SS-mani. 

Widocznie szukali kogoś, bo rozglądali się 
uważnie. Erwin uczuł w sercu tępy ucisk. 

SS-mani zbliżają się... 1 nagle, stuknąwszy 
obcasami, podnoszą prawe ręce do góry w 
faszystowskim pozdrowieniu. 

Erwin jest zupełnie oszołomiony, ale Fryc 
oddaje im spokojnie ukłon, a potem, kiedy o- 
deszli, wskazując na klapę swojej marynar- 
ki, w której połyskiwał „żelazny krzyż“ pierw 
szej klasy. uśmiecha się. 

— Oddają mi honory, jako kawalerowi te- 
go odznaczenia. Sam widzisz, że i mój krzyż 
przyda się na coś. 

Wyszli na ulicę. Fryc mówił dalej. 

— W konspiracji jest tək, jak na wojnie. 
Nauczyliśmy się ocierać spokojnie o niebez- 
pieczeństwa. Nauczyliśmy się radzić sobie w 
każdej sytuacii, 


Codzienna nowelka „Expressu 
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| — Tak ,— odpowiada Erwin ! nie po raz 
pierwszy uprzytamnia sobie, że w towarzy- 
stwie Fryca ma zagvsze uczucie zupełnego 
bezpieczeństwa. Zadziwiający jest spokój Fry- 
ca i jego pewność siebie! 

Obaj towarzysze wsiedli do autobusu. Ja- 
dą na drugi koniec miasta. Zebranie ma się 
odbyć u Johanna. 

Johann mieszka w nowoczesnym dómu. 
Fryc zadzwonił na trzecim piętrze do drzwi, 
na których połyskuje metalowa tabliczka z 
nazwiskiem „Seigert". 

Chwila czekania, wreszcie drzwi otwiera- 
ją się do połowy. 

Fryc uczuł w sercu ostry skurcz, bo zoba- 
czył biały fartuch kobiety, a tuż za nią z le- 
wej strony pasemko granatowego sukna ze 
srebrnym galonem... 

To jest rękaw munduru. Widocznie z boku 
stoi ktoś z policji... 2 

Fryc popchnął Erwina w kierunku scho- 
dów. 

Wszystko to trwało bardzo krótko. 
potem drzwi otwarły się.na oścież. 

Teraz widać już wyraźnie oficer policji. 
Stojąca przed nim kobieta spogląda na przy 
bysza osłupiałym wzrokiem. Fryc zrozumiał: 
musi powiedzieć coś, bo inaczej przepadł! 

— Pani Seigert? — zapytał grzecznie, 

Kobieta stoi w dalszym ciągu osłupiała, 
Frye zaś spogląda na nią tak, jak gdyby 
chciał ją zahypnotyzować. Wreszcie blada ko- 
bi odparła. 

— Tak, proszę pana. 

> Bardzo przeprzsyzgn.. Czy tutaj jest po- 


Zaraz 


kój do wynajęcia? — pyta Fryc obojętnym 
głosem, a równocześnie targa nim niepokój: 
czy zrozumie ona © co mu chodzi? I jak się 
zachowa oficer policji? Ale oficer stoi obok 
obojętnie niby, poprawiając rzemień. Fryc 
zauważył, że kobieta mrugnęła, widocznie 
zdołała się już opanować, 5 

— Owszem — rzekła — mam pokój do wy 
najęcia, ale w tej chwili panuje tam ogrom- 
ny nieład. 

— Muszę dalej grać swoją komedię i nie 
odchodzić od razu — pomyślał Fryc i zapytał 
spokojnie. 

— Czy mógłbym jednak zobaczyć ten po- 
kój? 

— Ależ proszę! — odparła, usuwając się 
w bok. 

— Pan chyba pozwoli... ja tylko na chwil- 
kę — zwrócił się Fryc do oficera, ten zaś 
skinął przyzwalająco głową. 

Drzwi pokoju na prawo są lekko uchylo- 
ne, Fryc ujrzał przez nie dwóch policjantów, 
przeglądających jakieś rzeczy. 

Pani Seigert otworzyła drzwi do pokoju na 
przeciwko. 

W pokoju panuje nieład. Na podłodze po- 
niewierają się pierzyny, Ppozdejmowane ze 
ścian obrazy... + 

— A więc Johann został aresztowany — 
pomyślał Fryc. — Trzeba uciekać jak naj- 
spieszniej, 

— Tak, pokój podoba mi się. Jutro przyj- 
dę tutaj znowu! — rzekł z nonszalancją. 

— Jak pan sobie życzy — odparła kobie- 
ta, odprowadzając go do drzwi. Oficer spo- 
gląda na niego z ukosa, ale milczy. Fryc wy 
chodzi spokojnie, bardzo powoli schodzi do 
połowy schodów... i nagle zaczyna biec. 

Był już w bramie, kiedy usłyszał na górze 
głośne wołanie i tupot ciężkich butów. Widocz 


nie policja teraz dopiero zrozumiała, że zro- 
biłą głupstwo, wypuszczając tego obcego męż- 
czyznę. A Fryc dopadłszy bramy, pobiegł 
dalej... 

„(W międzyczasie Erwin, zorientówawszy 
się w sytuacji, zbiegł po schodach na dół, Zro 
zumiał, że w mieszkaniu, w którym miał się 
spotkać z Johannem, znajdują się jacyś obcy 
ludzie, że prawdopodobnie odbywa się tam 
rewizja, A 

— Jeśli tak, to Fryc przepadł... Nic mu nie 
pomogę.. teraz muszę myśleć o własnym 
ocaleniu i ostrzec innych, żeby nie przy- 
chodzili tam! — skręcił w przecznicę i wsiadł 
do odjeżdżającego właśnie tramwaju. 

Tramwaj ruszył naprzód, a w tej samej 
chwili Erwin zauważył wybiegającego z 
przecznicy Fryca. 

Erwin wychylił się z przedniej platformy, 
Fryc przebiegł przez trawnik, dopadł tram- 
waju, wskoczył na schodki. Przyjaciel wciąg- 
nął go dalej. Fryc ma twarz.zalaną potem 
1 szybko oddycha ze zmęczenia. 

Konduktor, stojąc w drzwiach wagonu, 
spogląda na niego z wyrzutem. 

— Gdyby to zobaczył policjant, zapłaciłby 
pan za karę markę. Czy pan nie wie, że nie 
wolno wskakiwać w biegu? 

Erwin kupuje dwa bilety, konduktor idzie 
dalej. Znów na platformie są tylko we dwóch. 

— Tam była policja! — szepnął Fryc, 

Erwin szybko spojrzał za siebie — ale uli- 
cz jest pusta. Po chwili tramwaj zatrzymuje 
się. Opodal znajduje się postój taksówek, 

Eryin, wepchnąwszy zadyszanego Fryca 
do samochodu, rzucił krótko. 

— Plac Poczdamski! r 

I znowu udało im się wynieść głowy z nies 
bezpiecznej opresji, 
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Naszym dzieciom 


LA milionów obywateli Polski 

Ludowej, dla matek i/ ojców, 

których dom rozbrzmiewa ra- 
dosnym głosem maleńkich istot, dla 
wszystkich, którzy kochają dzieci — 
1 czerwca jest dniem ważnym i u- 
roczystym. Ze wzruszeniem patrzą 
oni na swe małe pociechy, które nie 
znają obrazu wojny, których snu 
nie przerywa żaden złowrogi jej 
odgłos. Z miłością i serdeczną uwa 
gą przyglądają się tym małym Śby 
watelom, z ufnością patrzącym na 
otaczający je Świat. 


W dniu tym ze szczególną wyra 
zistością przypomina im się ich wła 
sne dzieciństwo, jakże różne od dzi 
siejszego. Dzieciństwo, które właś- 
ciwie nie było dzjeciństwem. Bo wie 
le było w Polsce przedwrześniowej 


dzieci, które nie jadły do syta, któ |* 


re nie wychowywały się pod troskli 
wym okiem wychowawców, nie mia 
ły ciepłej odzieży i zabawek. Jak 
żywy pozostaje w naszej pamięci 
odległy obraz matki i ojca, wiecznie 
zatroskanych, by zdobyć chleb dla 
swych dzieci, by je móc nakarmić, 
odziać i kształcić, 


DZISIAJ? Nasze dzieci wzra r 

stają w spokoju, koszmat. zło | 
du i nędzy nie jest im znany. Pra 
cą naszychiurąk i mózgów zabezpie 
czamy im  rasdosne dzieciństwo, 
budujemy dla nich szczęście i jas- 
ną przyszłość. Dziś każda matka i 
każdy ojciec wie, że państwo ludo 
we daje mu możność wychowania 
dziecka. wykierowania go na pra- 
wego człowieka. 

Dla jego to dziecka buduje się 
żłobki, przedszkola, ogródki jorda- 
nowskie, pałace młodzieżowe. Jego 
to dziecko ma zapewnioną coraz lep 
szą opiekę lekarską w coraz licz- 
niejszych przychodniach, dla. jego 
dziecka organizuje się kolonie let- 
nie w najpiękniejszych miejseewo- 
ściach kraju. 

A gdy podrośnie, ma ono zapew- 
niony dostęp do nauki, może kształ 
cić swe zdolności w różnych szko- 
łach, może rozwijać swą wiedzę w 
każdym kierunku. 

I choć jeszcze nie dla wszystkich 
dzieci starczy miejse w żłobkach i 
w przedszkolach, choć nie wszyst- 
kie dzieci jeszcze żyją w jasnych 
mieszkaniach i mają należytą opie 
kę, a w niejednym domu rodzice 
borykają się z poważnymi trudnoś 
ciami wychowując swe4dzieci, to 
jednak zdajemy sobie sprawę, że 
wszystkie nasze dążenia skierowa 
ne są ku temu, by jak najszybciej 
usunąć te trudności, by zbudować 
dla wszystkich dzieci jasny dom 
szezęścia. Wszystkie nasze myśli i 
poczynania zrfłerzają do tego, by 
umocnić naszą ojczyznę, utrwalić po 
kój, który „dzieciom jest tak niez- 


| 


będny, jak słońce kwiatom". 

Z UFNOŚCIĄ patrzymy w przy 
szłość, wiemy że nasze plany 

staną się rzeczywistością. Bo w na 

szym dążeniu nie jesteśmy osamot- 

nieni. Pod przewodem Związku Ra 


Stanisław Ryszard Dobrowolski 


Przeciw mordercomi 


Moją matkę zamordowali hitle- 
rowscy siepacze w Ravensbrueck, 

Dwaj bracia mojego ojca zginęli 
w obozach koncentracyjnych Trze- 
ciej Rzeszy. à 

Miliony naszych matek t ojców. 
córek i synów, sióstr, braci i stry- 
jów znalazło męczeńską śmierć w 
faszystowskich katowniach z rąk 
krwawych morderców.  * 

Miliony uczciwych prostych lu- 
dzi po bohatersku oddało życie w o- 
statniej wojnie, w nieubłaganej wal 
ce z faszystowską gadziną, aby raz 
wreszcie i na zawsze skończyć z o- 
zalałymi zbrodniarzami, 

Wśród poległych za świętą spra- 
wę wolmości i powszechnego brater- 
stwa nie zabrakło i prostych ludzi, 
uczciwych obywateli z USA oraz z 
kapitalistycznych * krajów zachodu 
Europy. 

1 oto świat znowu stał się ponurą 
widownią potwornych zbrodni — 
nowych wojen i pospolitych, ohyd= 
nych mordów, z zimną, cyniczną 
premedytacją organizowanych przez 
wciąż chciwych zysku z przelanej 
krwi imperialistów, wyrafinowanych 
nowojorskich gangsterów z Wall- 
Street. 

"Z 

W Korei, gdzie amerykańscy pod- 
żegacze do nowych wojen z bez- 
przykładnym cynizmem dopuścili się 
napaści pod flagą Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych, gdzie zorga- 
nizowane w pułki i dywizje bandy 
zawodowych zbirów, pospolitych kry 
minalistów, gangsterów i podpala- 
czy równają z ziemią spokojne wsie 
i miasta, wycinają w pień całe o- 
siedla ludzkie — krwawi „obrońcy 
zachodniej cywilizacji", nie mogąc 
złamać bohaterskiego oporu mitu- 
jących wolność Koreańczyków, nie 
zawahali się pogwałcić jeszcze je- 
dnego prawa narodów i użyć do wal 
ki bakterii, rozpętać epidemie ma 
z'emi koreańskiej i nadgranicznym 
sbszarze Chin Ludowych. 

Nie dość tego. Jeszcze nie prze- 
brzmiały protesty setek milionów 
uczciwych lidżi w świecie przeciw 
ohydnej zbrodni nowojorskich wsza 
rzy, a, już wstrząsnęła opinią maro- 
dów nawa potworna wiadomość. 

Nieodrodni spadkobiercy ideałów 
Adolfa Hitlera i Mussoliniego, ame- 
Tukay kontynuatorzy SS-mań- 


V do masowych morderstw w obo- 
zach jenieckich. Zrazu po cichu, w 
skrytości przed opinią publiczną. Po 
kitlerowsku, według  wypróbowa- 
nych wzorów katyńskich. 

I tym razem jednak zbrodni nie 
udało się ukryć. Ujawniła się — 
jak na pobożne życzenia amerykań- 
skich oprawców — nawet zbyt wcze 
śmie. Dopfowadzeni do ostatecznej 
rozpaczy, torturowani jeńcy pół- 
nocno-koreańscy na wyspie Kożedo 
ujęli swego oberkata, amerykańskie 
go generała, i z mroków wojsko- 
wych tajemnie „sztabu ONZ na Ko- 
rei“ wyłoniła się w całej swojej plu- 
gawej, nikczemnej okazałości praw 
da o imperialistycznych OPACZ 
amerykańskiej „kultury“. 

I teraz każdemu już nie trudno | 
będzie zrozumieć, dla jakich to przy 
czyn amerykańscy prowokatorzy nie 
tak dawno jęli się tak żwawo, jak 
i — wbrew swoim. zamierzeniom — 
komipromitująco dla siebie, krzątać 
wokół „sprawy Katynia", po co by- 
ła zbrodniarzom potrzebna ta ka- 
lumniatorska zasłona dymna, 

Dla całedo świata, dla każdego 
człowi ka, który nosi w duszy choć- 
by odrobina ludzkich uczuć, ludz- 
kiego sumienia, z zestawienia wszyst 
kich faktów staje się nie tylko ja- 
sne, *kto jest zbrodniarzem jawnie 
już nastającym na życie milionów 
prostych, uczciwych ludzi, dążących 
do życia w pracy i pokoju. 

Nie-wolno już nikomu z nas ani 
milczeć ani uchylać się od zbioro- 
wego wysiłku, zmierzającego do spę 
tania i to jak nażrychi morder- 
ców, obłąkanych chciwością organi- 
zatorów krwawych grabieży. zde- 
maskowanych przed całym światem | 
imperialistycznych | konfinuatorów 
hitleryzmu 

Jeśli nie chcemy,*by topór zbira 
znów spadał na naszę głowy i na 
głowy naszych matek, jeśli nie 
chcemy, by znów zadymiły piece 
krematoriów Oświęcimia i Majdan- 
ka, tum razem hitlerowsko-nowojor- 
skiego Oświęcimia i  hitlerowsko- 
notwojorskiego Majdanka, trzeba nam 
zjednoczyć, skupić wszystkie” siły. 
zogniskować całą wolę i związać je 
z wszystkimi siłami i całą wolą wol 
nych narodów, przeciw „mordercom. 

Wówczas dopiero żadna brutalna | 


skich metod ludobójstwa, przystąpi- 


przemoc nie zdoła naruszyć pokoju i 
szcześcia, prostuch. uczeióuch ludzi. | 


dzieckiego, razem z wszystkimi poż 
kój miłującymi narodami walczy- 
my przeciwko tym, którzy ostrzą 
broń na nasze dzieci, przeciw krwa 
wemu imperializmowi, który „chce 
rozpętać nową rzeż światową. 


Na przykładzie Związku Radziec 
jego i z jego pomocą budujem! 
naszej ojczyźnie socjalizm, ustrój 
w którym uprzywilejowanym oby- 
watelem jest dziecko, w którym 
szczęście dziecka jest sprawą naj- 
ważniejszą. 

Dzień 1 czerwca, święto naszych 
dzieci, przypomina nam o naszym 
najświętszym obowiązku — zabez- 
pieczenia im jasnej przyszłości, zni 
weczenia podłych zamiarów podpa- 
laczy świata, którzy szykują świa- 
tu los Korei. 

W dniu-tym każdy, kto kocha 
dzieci, jeszcze raz uświadamia so- 
bie, że tyłko zespolenie wszystkich 
sił pokoju na całym świecie może 
zapewnić szczęśliwe jutro dzie- 
ciom wszystkich ras i narodów, że 
nieugięta walka o pokój wszystkich 
narodów uratuje i ħasze dzieci od 
wojny i nędzy. 


(L. M.) 


VA wielkim zainteresowaniem czy- 
i tam wypowiedzi majstrów za- 
mieszczane w „Expressie Ilustrowa- 
nym". Zabierająt i ja głos w tej na 
radzie chcę podkreślić wielką rolę 
współzawodnictwa pracy. 

My, majstrowie, zdajemy sobie 
nejczęściej sprawę ze znaczenia te- 
go. ruchu, jednakże w praktyce dzie 
je się i tak, że popełniamy w swaj 
codziennej pracy poważne błędy. 
Wynikają one najczęściej z niedo- 
statecznej opieki majstra nad bio- 
rącymi we współzawodnictwie udział 
pracownikami. 

Toteż ja staram się przede wszyst 
kim unikać tego błędu. Na mojej 
sali obecnie przeszło 70 pfoc. przą- 
dek bierze udział w ruchu wspó 
wodnictwa pracy, którego nailep- 
szym wyrazem jest „Mój plan“ na 
każdym zespole maszyn. „Mój plan“ 
to najlepsza kontrola tego ruchu. 

wiera on bowiem takie pozycje, 
jak konkretne zobowiązanie prząd- 
ki, a następnie codzienne jego wy- 
konanie. Pilnuję bardzo, aby ka. 
dego dnia prządki miały wpis; 
ną produkcję z dnia poprzedniego. 
"Takie skrupulatne kontrolowanie 
ich pracy pozwala im na wykrycie 
przeszkód i braków, jakie jeszcze od 
czasu do czasu napotykają. 

1 tak np. prządka Stanisława J4$- 
kiewicz od kilku dni nie wykony- 
mała planów. Cyfry wpisywane na 
kartę „Płanu* były od pewnego 
czasu niższe od zobowiązaniowych 
Zainteresowałem się- tym bliżej. 
Jeszcze raz skontrolówałem stan ‘jel 
maszyn, obserwowałem w ciągu 
dnia jej pracę. Okazało się, że przy- 
czyną ‘niedostatecznej wydajności 
prządki Jaśkiewicz było niedbalstwo 
jej koleżanki zmianowej. która po- 
zostawiała maszyny zaniedbane, z 
nie nasmarowanymi wałkami skórko 
wymi, brudnymi przyrządami roz- 
ciągowymi i czyszczącymi. Natych- 
miast zwróciłem na to uwagę maj- 
stra ze zmiany I i po tej interwen- 
cji maszyny Jaśkiewicz zaczęły pra- 
cować wydajniej, ona zaś podnosić 
wykonanie normy. 

Niezmiernie ważnym czynnikiem 


$ La 


i każde dziecko 


Maister walczy o plan! 


Rola współzawodnictwa pracy 


Jan Konarski 


majster salowy przędzalni 
średn. ZPB im. I Dywizji 


wpływającym na rozwój współza- 
wodnictwa pracy jest dobra opieka 
majstra nad parkiem maszynowym. 
Nie mozna bowiem sobie wyobrazić 
raasowego współzawodnictwa pracy, 
przynoszącego konkretne korzyści, 
jeśli maszyny biorących udział we 


współzawodnictwie ludzi funkcjono- | 


wać będą żle, stawać i psuć się. Dla- 
tego też i ja, i moi koledzy majstrowie 
na tę sprawę kładziemy szczególny 
nacisk. Pilnując, aby park maszy- 
nowy znajdował się w należytym 
stanie, szczególną troską otaczamy 
maszyny uczestników współzawod- 
nictwa. Informujemy się u nich o 
przebiegu pracy dziennej, notujemy 
ich uwagi i żądania i natychmiast 
realizujemy je. Są jednak i braki. 
Wiele kłopotu np. mają prządki z 
powodu złej klimatyzacji Staramy 
się to częściowo chociaż złagodzić 
przez częste polewanie podłogi wa- 
dą, co pozwala na utrzymanie w po 
wietrzu potrzebnej wilgotności. 
Ostatnio zainstalowaliśmy na ma- 
szynach specjalne wyłączniki, do 
stórych dostęp mają wyłącznie tyl- 
xo obciągacze. Wyłączniki te zapo- 
biegają zwalnianiu obrotów maszyn. 
co kilka miesięcy temu miało u nas 
często miejsce. Nieświadoma część 
załogi starała się bowiem przez 
zwalnianie obrotów maszyn szukać 
lekarstwa na wiele podstawowych 
braków utrudniających pracę przą- 
dek. Dziś sytuacja ta uległa zmia- 
nie Przede wszystkim my, majstro 
wie. zaopiekowaliśmy się załogą. W 
pogadankach z poszczególnymi prząd 
kami nie wyrabiającymi norm, tłu- 
maczyliśmy im, iż przyczyną czę- 
stych zrywów jest nie planowy bieg 
maszyn, ale niedostalowanie maszyn, 
wytarte części wymienne, brudne 
przyrządy czyszczące itp. Ale nie 
tylko rozmawialiśmy. Zaczęliśmy 


przede wszystkim staranniej stalo- 


Anna Świrszczyńska 


Wiersz o pokoju 


Gdy pokój jest na świecie, 


Dlatego całą duszą 1 
co dzień, na każdym kroku 
dziś wszyscy walczyć muszą 
o wielki skarb — o pokój. 


STR. 3. 


gdy nie ma na nim wojny, 
szczęśliwe rosną dzieci, | 
bezpieczne i spokojne. 


Rolnicy sieją zboże, 
murarze wznoszą miasta 


może 


uczyć się, żyć i wzrastać, 


jg 


ESA 


wać maszyny, reperować je przy 
najdrobniejszym  defekcie, _ Nasze 
prządki przekonały się, że na dob: 
nastalowanej maszynie nawet przy 
szybkich obrotach pracuje się wy- 
dajnie, i to też poważnie wpłynęło 
na rozwój współzawodnictwa pracy. 

Staram sią też, aby dopływ niedo 
przędu z oddziału przygotowawcze- 
go był terminowy, aby nie narażał 
prządki na postoje. 

W związku ze zbliżającym się ter 
minem zakończenia pierwszej poło- 
wy roku oraz na wezwanie przędzal 
ni ZPB im. Stalina zobowiązuję się 
plan I półrocza Oddziału „A“ wy- 
konać na 1 dzień wcześniej przez 
nadrobienie w czerwcu wszystkich 
zaległości powstałych w początku 
voku, 

Na zorganizowanej w tej sprawie 
naradzie majstrów postanowiliśmy, 
aby ani jedna prządka nie praco- 
wała bez opieki majstra, aby nie 
było ani jednej godziny postojowej 
z powodu nie doszykowanej maszy- 
ny czy braku niedoprzędu, Jednocze 
śnie zobowiązaliśmy się częściej niż 
dotąd rozmawiać z załogą, wyja- 
śniać jej znaczenie współzawodnie- 
twa pracy i korzyści, jakie ono nie- 


sie. 


STR. 4. 


Miziemy do teatru 


Jak piszemy na innym miejscu, 
pośród wielu imprez, urządzanych 
dzisiaj dla dzieci, teatr „Arlekin* wy 
stępuje z premierą sztuki T. Gabbe 
go „Dzielny gród". 

Kupon, zamieszczony poniżej, u- 
prawnia naszych Czytelników do 
otrzymania na tę premierę ulgowego 
biletu. A 


upoważniający do nabycia 
jednego biletu ` 


ze zniżką 50 */, 


na premierę sztuki T. Gabbego 
„Dzielny gród” 
w łeałrze „Arlok'n“ 


TEATRY 


Nowy — „Pociąg do Marsylii" — 19 
pon. „Pociąg do Marsylii” — 19 
Wojska Polskiego — „Bankrut* — 19 
pon. „Bankruń 19 
powszechny — „Damy 1 
„Eugenia Grandet" — H 

pon. nieczynny 
Mały — „Źlelońy gu“ — 19.50 
pon. nieczynny 
Muzyczny—,Niespokojne szczęście'*—14.15 
zynny 
Jest drożyna” — 13, 1 


buząry" — 16. 
19 


KINA 


BAJKA — Zakazane piosenki — 16, 18, 
20, pon, 18, 20 

BAŁTYK —' Nędznicy I ser. — 14.40, 
16.30, 10.30, 20.30, pon. Nędźnicy II ser. 

45, 20,45 


m _ naukowo-oświato- 

wy — 11, 10, 19. Dwa ognie — 20, Pro- 

gram dla najmłodszych — M, 12, 14, 16, 

16, pon. 16 

MŁODA GWARDIA — Wschodnie xalo- 
t 


y — 16, 18, 20, pon. Młoda Gwardia 
1 ser. — 16, 18, 20 
MUZ. załoga! — 16, 18, 20, pon. 18, 20 
BOLONIA — Świat się śmieje — 16.90. 


18.30, 20.30, pon. Kariera w Paryżu — 
16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — Zwariowane lotnisko 
— 10, 18, 20, pon, 18, 20 


REKORD — Pieśń tajgi — 16, 18, 20, 
pon. 18, 20 
ROBOTNIK — Hrabia Monte  Chrlsfa 


16, 18, 20,.pon. 18, 20 
— łódość chopina — 18,30," 16, 
pon. 18, 20.15 
Z — sznicy bez winy — 15, 
19, 19, pon. Bitwa o szyny — 19 
STYLOWY — Człowiek bez jutra — 16, 
18, 20, pom. 18, 20 


ŚWIT — nieczynne a powodu remontu 
TATRY — Bez adresu — 16, 18, 20 
WISŁĄ — Mazowsze — 16, Yh 18, 12,30, 


21, pon. 16, 17, 16,30, 20, 21 


mogą poszczycić się 


2NP-owcy woj. łódzkiego 


Wczoraj rozpoczęła się w Łodzi 
| pierwsza wojewódzka konferencja 
sprawozdawczo - wyborcza ZMP. 
Członkowie ZMP, omawiając na 
konferencji dotychczasowe wyniki 
swej pracy, będą się mogli poszczy- 
cić wieloma osiągnięciami. 

w województwie łódzkim zorga- 
nizowano 304 brygady produkcyjne 
liczące ogółem 3.224 ZMP-owców. 

Tysiące młodzieży ZMP-owskiej i 
niezorganizowanej podejmowała cen 
|ne zobowiązania dla uczczenia Zlo- 
tu Młodych Przodowników. Wiele 
iz tych zobowiązań już wykonano, a 
nawet przekroczono. Np. ZMP-owcy 
[2 Piotrkowskich Zakładów Przemy- 
słu Bawełnianego zobowiązali się 
dla uczczenia Zlotu , wyprodukować 
dodatkowo 1.449 kg przędzy. Dzięki 
ofiarnej pracy zobowiązanie to wy- 
konano w 611 procentach: Młodzież 
dała państwu 34.735 kg przędzy war 
tości 212.334 złotych, 

Na konferencji amówi się osią- 
gnięcia ZMP, jak również istniejące 
jeszcze braki, Cały aktyw zetem- 
powski z województwa łódzkiego ra- 
dzić będzie nad sposobami jeszcze 
lepszego poprowadzenia pracy Z 
młodzieżą 1 pełniejszego zmobilizo- 
wania jej do zadań związanych z re 
alizacją Planu 6-letniego. (u) 


Przed wyborem zawodu 
Technikum księgarskie 


Z początkiem nowego roku szkolnega 
w Łodzi, przy wl. Spornej 78, zostanie Os 
twarte Technikum Księgarskie. | Szkołą 
ta przygotowuje pracowników dla przes 
mysłu księgarskiego í księgarni. Ukoń- 
czenie Technikum upoważnia również da 
wstąpienia na Uniwersytet. 

Zapisy do nowej szkoły przyjmuje się 

lo dnia 20 czerwca br. Warunkiem przy” 

Roia jest ukończenie 7 klas szkoly 
podstawowej | wiek od 14 do 18 lat. 

Egzaminy wstepne odbędą się w dniach 
26 — 30 czerwca 


Nocne dyżury aptek 
NIEDZIELA, 1 CZERWCA 
Dzisiejszej nocy dyżurują w kodzi 
apteki, Plac Wolności 2, Pabianicka 218, 
Jaracza jfelina 50, Wróblew: jo $i, 
Gdońsk: Piotrkowska 57% Plac Ko- 
ścielny 4. 


Licznymi osiągnięciami |Jak wam się podobał 


„EXPRESS ILUSTROWANY" - 


W salach hotelu „Bristol“ w War- 
szawie odbył się dnią 29 maja br, 
pokaz odzieży damskiej wiosennej i 
letniej, wykonanej w punktach usłu- 
gowych Centrali Przemysłu Ludo- 
wego i Artystycznego, 

Na zdjęciu: sukienka oparta na 
motywach ludowych. 

CAF 


Q _ puchar Zlotu 


OWES (Kraków) — 
Gwardia 2:1 (0:1) 


Po zażartej walce między OWKS 
Kraków a Gwardią, mistrzem I gru 
py w piłce nożnej został OWKS, wy 
grywając 2:1 (0:1). 

We wczorajszych rozgrywkach o 
puchar Zlotu bramki dla zwycięzców 
strzelili: Kroczek i Dwernicki, dla 


Gwardii Kohut. 
Meczowi przyglądało się ponad 10 
tys. widzów, Sędziował Chalbusch. 


Wyścig kolarski 
Warszawa — Radom 
Lublin — Warszawa 


W dniach 27, 28 i 29 czerwca br 
rozegrany zostanie ogólnopolski trzy 
etapowy wyścig kolarski na trasie 


lat. Adam Mottl. | 


Nr 191 


Płyną zobowiązania 


sportowców łódzkich 


dla uczcżenia Zlotu 


Młodzież szkolna piętnuje podzegaczy wojennych 


Sportowcy! Naprzód na Zlot 
Młodych Przodowników Budowni- 
czych Polski Ludowej! 

Oto hasło, jakie umieszczoną w ga 
zetce ściennej koła sportowego przy 
Łódzkich Zakładach Przemysłu Wel 
nianego. 

Doceniając znaczenie Zlotu 5por- 
towcy tych zakładów podjęli nastę- 
pujące zobowiązania: 

wybudować 2 bojską do siatków- 
ki, przeprowadzać co tydzień pra- 
sówki i pogadanki w kole sporto- 
wym na temat Zlotu, zdobyć 50 od- 
znak SPO. 

Takim ta czynem sportowcy Łódz 
kich „Zakładów Przemysłu Wełnia- 
nego powitają Zlot Młodych Przo+ 
dawników — Budowniczych Polski 
Ludowej, 


OMO 
. 

Członkowie SKS Pogoń przy XI 
Państwowym Liceum w Łodzi po za 
poznaniu sią z regulaminem współ- 
zawodnictwa Zlotu postanowili 
wziąć udział w konkursie Zlotu i 
podjęli następujące zobowiązania: 

zwiększyć ilość członków SKS, 
zorganizować nową sekcję — kolar- 
ską i przeprowadzić mistrzostwa 
szkolne, zwiększyć ilość członków 
sekcji tenisa stołowego przez wcią- 
gnięcie do rozgrywek dziewcząt, na- 
wiązać łączność z LZS-em i prze- 


Liga zrzeszeniowa | 
kończy mistrzostwa w boksie 


Po dłuższej przerwie spowodowa- 
nej przygotowaniami przedolimpij- 
skimi, I bokserska liga zrzeszenio- 
wą wznawii swe rozgrywki, 

Ustalono dalsze terminy  rozgry- 
wek I ligi zrzeszeniowej następują- 
co: 

8. 6. — Włókniarz — Kolejarz, 
Stal — OWKS, Gwardia — CWKS 

15. 6, — Kolejarz — OWKS, Włó- 
kniarz — Gwardia, CWKS — Stal. 

22, 6, — Kolejarz — Stal, CWKS 
— Włókniarz. 

29. 6. — Kolejarz — CWKS. - 

Tymi spotkaniami zakończone z0- 
staną tegoroczne «rozgrywki 1 ligi 
zrzeszeniowej. 

II liga zrzeszeniowa* zamknie cykl 
zawodów o  mistrzestwo zaległym 
spotkaniem — KS Spójnia, 
kiara odbędzie się w dniu 23 czerw 
ca br. 


— 


prowadzić na wsi trójbój lekkoatle- 
tyczny, propagując odznakę SPO i 
BSPO. ustalić rekordy szkoły w 
uprawiapych gałęziach sportu. 4 

Poza tym poszczególni członkowie 
SKS podjęli szereg zobowiązań indy 
widualnych, a balet i chór SKS 
przygotowuje się do obchodu Świę- 
ta kultury fizycznej. 

Młodzież potępiła prowokacyjną u- 
mowę w Bonn podejmując rezolucję 
wyrażającą oburzenie przeciwko za- 
warciu układu ogólnego jako 
dalszego kroku w kierunku przyśpie 
szenia nowej wojny światowej. 

— Dlątego to — czytamy w rezo- 
lucji — żądamy ze wszystkimi spor 
towcami miłującymi pokój unie- 
ważnienia tego układu i zaprzesta- 
nia odbudowy Wehrmachtu przez 
imperialistów amerykańskich. 
——— M 


Terminarz rozgrywek 
o Puchar Polski 


Rozgrywki piłkarskie o Puchar Poj- 
ski na szczeblu wojewódzkim zostaną 
zakończone do końca września br. 


fi 


pozostałych d wojewód: wia 
(o oraz mistrzowie miast wy- 
Warszawy 1 Łodzi, 


tkiego, łódzkiego, olsztyńikiego | 
gzielonyci 


nie 23 fistopada. 
„br w Warszawie, 


Dyrekcja Państwowego 
Uzdrowiska 


W. SZCZAWNIE - ZDROJU 
R, pow. Walbrzych. 

podaje da wlądomnści, że chcac udo 
stępnić wszystkim pracującym lecze: 
mie sanatoryjne. przyjmuje, obok ku- 
racjuszy kierowanych przęz instytu 
cje, również członków Zw. Zaw, 1 
Samopomocy Chłopskiej oraz  czione 
ków rodzin pozostających na lech wy- 
łącznym utrzymaniu za dzienną opla 
ta wynoszącą zł. 3%, Opłata obejmuje: 
mieszkonie, wyżywienie, opieką le- 
karską |-zuerdynowane zabiegi. 

SZCZAWNO-ZDRÓJ LECZY: nieżyty 
dróg oddechowych, pylicę, dychawi- 
cą oskrzelową (dstmę), schorzenia sy: 
stemu trawlonnego, dróg moczowych. 


WŁÓKNIARZ — Alarm — 1580, 16, SĄ 


Bon. Nędznicy, IE ser, 18; 18, Dyżur położniczo « ginekoli 
WOŁNOŚĆ — Mury  Malapag! — 14.30, |eałą dobę dyżuruje szpital (m. 
16.30, 18.30, 20.30 Curle-Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodow- |Warszawa. 


ZACHĘTA — Wesoły jarmark — 16, 16,20, 
pon. 18, 20 


skiej 15. 
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SRT - MARTIN 


— Och nie, zanudzilibyśmy na śmierć 
naszą młodą przyjaciółkę. Proszę mi tylko 
powiedzieć, czy wyzdrowiała już tą bied- 
na wdowa? 

— Czuje się znacznie lepiej. 

— No, to doskonale — ucieszył się Kir 
Sen i zwrócił się do Janany: 

— To jest ciekawy, bardzo ciekawy 
przypadek, Ta nieszczęśliwa kobieta eier- 
pi już od dłuższego czasu, lecz dzięki tro- 
skliwej opiece doktora udało się przezwy- 
ciężyć jej chorobę. O, nasz doktor jest 
bardze dzielny! Zresztą pani sama będzie 
mogła ocenić stan zdrowia tej biedaczki. 

Zadzwonił na żołnierza. 

— Oczywiście -~ ciągnął dalei Kir Sen. 
spącerując po pokoju — muszę uprzedzić 
panią. że ta biedna wdowa cierpi na cho- 
robę umysłową. Amnezja. Od piętnastu 
dni nie może sobie przypomnieć, gdzie się 
znajdują jej czterej synowie. My zaś do- 
myślamy się, że jej dzieciom grozi wielkie 
niebezpieczeństwo; według wszelkiego 
prawdopodebieństwa, znajduja się oni w 
okalających miasto górach, a nie jest wy- 
kluczone, że są na terenie stolicy. Stano- 
wia oni narzędzie w, rękach komunistów, 


PONIEDZIAŁEK, 2 CZERWCA 
Dzisiejsze! 
Pabianicka $6; 
Przejazd 5, Zielona 2% Wschodnia 54. 
Limanowskiego 17. 

Dyżur pałożniczo-ginekologiczny: 
gala dobę dyżuroje szpital 
ul, 


ny: dais 


nocy’ dyżurują w Łodzi 
Piotrkowska 127, 


dzt$ 
im. dr H, 
Łagiewnicka %. 
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którzy zmuszają ich do popełniania strasz 
nych zbrodni na szkodę naszej ojczyzny. 
Pragnęlibyśmy uratować tych młodzień- 
ców, lecz cóż począć, gdy matka ich nie 
jest w stanie przypomnieć sobie żadnych 
szczegółów, dotyczących miejsca, gdzie 
ich możemy znaleźć. 

Otworzyły się drzwi i weszła starsza 
kobieta w towarzystwie dwóch pielęgnia- 
rek. Kobiety zatrzymały się na środku 
pokoju. Wdowa miała całkowicie siwe 
włosy i była dość korpulentna. Szła szu- 
rając nogami po podłodze. Kir Sen pod- 
szedł do niej i rzekł; 

— Dobry wieczór pani. Jak jest dzi- 
siaj z pani pamięcią? 

— Dlaczego nie zabijecie mnie od razu, 
wiecie przecież, że nie mogę nic powie- 
dzieć! — odrzekła kobieta smutnym gło- 
sem. 

Ze sposobu jej wyrażania się oraz wy- 
mowy Janana wywnioskowała, że pocho- 
dzi ze wsi, 

Kir Sen spacerując po pokoju mów 

— Nie mamy w żadnym wypadku za- 
miaru zabić pani; jeżeli pani umrze, nie 
będziemy, mogli uratować jej synów. Pro- 


M. į Warszawa — Radom — Lublin = 
Organizatorem wyścigu, 
w którym mogą startować jedynie 
zawodnicy posiądający 
rok 1952 jest CWKS. 
Zgłoszenia przyjmuje 
CWKS — Warszawa, ul, Łazienkow 
'|ska 3 da dnia 20 czerwca br. 


29 bm. zmarł 
licencję na 
redaktor 


sekretariat 


piłce nożnej. 
szę przypomnieć sobie, gdzie się oni znaj- 
dują. A może pamięta pani nazwisko któ-, 
regoś z ich przyjaciół? 

— Nie nie wiem — odpowiedziała ko- 
biera bezharwnie. 

— Możliwe, że rzeczywiście nic nam 
pani nie może na ten temat powiedzieć, 
natomiast pani synowie dobrze. wiedzą, 
gdzie ich matka przebywa obeenie. Sy- 
nowskie przywiązanie powirno ich spro- 
wadzjć tutaj, Dlaczego żaden się tutaj nie 
zjawił? Czyżby nie żywili wcale dla pa- 
ni synowskich uczuć? 

Kobiera nic nie odpowiadała, a Kir Sen 
po chwili aczekiwania zhliżył się dą niej, 

— No, zobaczymy, jak ta wygląda — 
rzekł do obydwu pielęgniarek. Po chwili 
zwrócił się do lekarza: 

— Doktorze, pan cuda czyni. W ciągu 
jednego dnia zabliźniły się wszystkie rą- 


ny u pacjentki. 

Lekarz skłonił się, a Bir Sen oglądał 
nadal ciało staruszki, którą podtrzymy- 
wały pielęgniarki. . 

— Proszę, proszę, wszystko świetnie 
zagojone. Doskonale! Możemy, teraz na 
nowo rozpocząć zabiegi, które pobudzą 
jej pamięć do sprawnieiszega działania. 

Pielęgniarki popchnęły kobietę w kie- 
runku stołu i jedna z nich przytrzymała 
ja mocno zą przeguby rąk. Druga zaczęła 
okładać nieszczęśliwą długą stalową rózgą. 
Janana odwróciła głowę, lecz słyszała: 
zduszony krzyk, który po chwili prze- 
szedł w skowyt i jakby charczenie. Zo- 
baczyła buty Kir Sena, zrozumiała, że 
starą) obok niej. 

— Jak pani widzi, mamy, wszelkie 


Zgon 
red. Zygmunta Ghruścińskiego 


w Krakowie Zy- 
gmunt Chruściński w wieku lat 53, 
i naczelny tygodnika „Pił- 
karz“, kierownik działu sportowego 
„Echa Krakowa”, zasłużony działacz 
sportowy, b. reprezentąnt Polski w 


cukrzycę, Szozegóławych wyjaśnień 
udzielą Dyrekcja Państwowego Uzdra 
wiska w Szezawnie-Zdroju, tel. Wat- 
Hrzych 20-15, 20-16, 30-17. AUK 


Pracownicy poszukiwani 


Tokarzy, ślusarzy | robotników nie wy+ 
kwalifikowanych poszukują Łódzkie Zae 
klady Maszyn Włókienniczych w Bulo- 
wie, ulica w astnłapa nr 41-45, Zglosze- 
nią” przyjmuje dział kadr. 1505- 


zrzec m e e a 


względy dla płci słabszej. Posiadamy rów- 
nież specjalny kobiecy personel. Nasi cho- 
rzy cierpią przeważnie na zanik pamięci, 
A dzięki naszej naukowej metodzie poma- 
gamy im do odzyskania jej. Jak pani mia- 
ła okazję zaobserwować, stale są drażnio- 
ne te same partie cigla, Oczywiście nigdy 
nie narusza się tych organów, których 
uszkodzenie mogłaby mieć fatalne skutki 
dla życia ludzkiego. Tego nie czynimy ni- 
gdy, o nie! 

Janana zamknęła oczy, lecz słyszała 
ciągle głos Kir Sena, który oparł rękę na 
jej ramieniu. 

— Proszę bardzo, pani pozwoli bliżej. 

: Podniosła głowę. Kir Sen śmiał się iro- 
nicznie. 

— Podła bestio! — krzyknęła. Głos* jej 
zabrzmiał ostro w dużym pokoju i odbił 
się echem. Spojrzała na dręczoną kobietę, 
której twarz wykrzywiła cierpienie, na jej 
zaciśniere wargi, siłą powstrzymujące 
krzyk bólu. 

— Ta biedaczka cierpi już 15 dni — 
pomyślała sobie Janana i powzięła decy- 
zję pełną odwagi. 

— Jeszcze pani rie jest przekonana? — 
zapytał z ironią Kir Sen. 

Janana podniosła się z kanapy. Znikło 
w niej całkowicie uczucie słabości i oszo- 
łomienia.. Czułą potrzebę poddania sięstej 
samej próbie. Spojrzała: prosto w oczy Kir 
Sena i zawołała: 

— Tym razem popełnił pan błąd! Moja 
obecność przy torturze zadawanych tej 
nieszczęśliwej, jej przykład, dodają mi 
tylko sił do przetrwania! 

{C d. n.) 
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Z uszkodzoną szafą 
czy zepsutą ramą 


<nie ma już kłopotu 
— „Desa" pomoże 


„, Uszkodziła wam się szafa czy kre- 
dens i wymaga poważniejszej napra- 
wy. Sami zaś nie potraficie tego zro 
bić, Co począć? 

Od niedawna nie jest to już żad- 


nym problemem. Wystarczy pójść |. 


do „Desy* (Dzieła Sztuki i Antyki) 
przy ul. Piotrkowskiej 117, zgłosić 
uszkodzenie, a zaraz do mieszkania 
przyjdzie fachowiec, sporządzi kosz 
torys — i mebel można naprawić. 
„Desa“ rozszerzyła bowiem zakres 
swej działalności i obecnie prowadzi 
nie tylko kupno i sprzedaż dzieł 
sztuki i antyków, ale także warsz- 
tat naprawczy mebli 1 ram do obra- 
zów. (bk) 
—— 


Ziemniaki, zsiadłe mleko 


budynie z sokiem 
i naleśniki 
- nowości barów mlecznych 


Bary mleczne w Łodzi mają Już 
„wyrobioną markę". Świadczy o tym 
panujący w nich przez cały dzień 
ruch. Bywalców barów ucieszy nie- 
wątpliwie wiadomość, że już w naj- 
bliższych dniach będą tu mogli spo- 
żywać także ziemniaki ze zsiadłym 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Przyszłość czeka je wspaniała... 


Ahy rosły zdrowe i silne 


Coraz lepsza jest opieka, jaką państwo otacza 
swych najmłodszych obywateli 


O. Hanna Wasiak ma już za 
sobą szmat życia, bo aż... 6 
miesięcy. Więc ze stanowczością 0- 
soby, która wie, czego chce, odpy- 
cha słuchawkę lekarską. 

— Nie chcę tego! Dajcie mi spo- 
kój, jestem przecież zdrowa! — pro 
testuje energicznym krzykiem, jako 
że mówić jeszcze nie umie. 

Doktor Daniłowiczowa uśmiecha 
się łagodnie i z pomocą matki Ha- 
neczki uspokaja małą pacjentkę. 

— To nic strasznego, maleńka. A 
muszę sprawdzić, czy serduszko pra 
cuje normalnie. No, już, już po 
wszystkim. Widzisz, że ci krzywdy 
nie robię!... 

Haneczka opuszcza gabinet leka- 
rza w Poradni D przy ul. Piotrkow- 
skiej 113, niesiona w troskliwych 
ramionach matki Obie są zadowo- 
lone. Haneczka, że pani w białym 
fartuchu przestała ją niepokoić swy- 
mi oględzinami. Matka, że lekarka 
stwierdziła dobry rozwój dziecka, 
dała szereg cennych i serdecznych 
rad, a także przepisała witaminy, 
potrzebne dzieciom w okresie wio- 
sny. 

— A za trzy miesiące proszę 
przyjść znowu — upomina wycho- 


mlekiem oraz budynie z sokiem tru- 
skawkowym. Przy ul. Piotrkowskiej 
91 będziemy mogli otrzymać także 
naleśniki, W niedługim czasie w ba- 
rach mlecznych rozpocznie się sprze- 
daż różnych zup owocowych. 


dzącą matkę  pielęgniafka Poradni. 

— W książeczce dziecka zapisałam 

datę, niech pani o niej pamięta... 
. . 

Takich poradni D, czyli poradni 

dla dzieci zdrowych, mamy już w 


© Festyny 
© Niespodzianki 
© Tańce 


Dzień szczęśliwych. dzieci 


Cała Łódź żyje dzisiaj radością swych 
najmłodszych 
tego dnia dzieci 


wzdychały | 
już od dawna. I te najmłodsze w 
przedszkolach, i te starsze w szko- 
łach. Zawsze przynosił im moc ra- 
dości, wesołych zabaw,  przyjem- 
nych niespodzianek, miłych poda- 
runków 1 nagród. 

Tak też będzie I w tym roku. W 
obchodzonym dzisiaj Dniu Dziecka 
uśmiech zagości na twarzyczce każ 
dego z naszych najmłodszych oby- 
wateli. Sprawią to liczney imprezy, 
jakie dla nich przygotowano. A jest 
ich bardzo dużo... i 

Z najmłodszymi dzieómi naszych 

Czytelników spotkamy sięyo godz. 10 
w kinle „Batty Czekają tam na 
nio najpiękniejsze bajeczki koloro- 
we oraz niespodzianki, o które po- 
starał się „Express Ilustrowany" I 
Okręgowy Zarząd Kin, Raz jeszcze 
tylko przypominamy wszystkim 
dzieciom, które zjawią się w „Bał- 
tyku“, aby pilie strzegły swych bi 
letów.» 
O tej samej godzinie, tylko że w 
‘Alejach Kościuszki, spotkają się 
te dzieci, które w przyszłości za- 
mierzają startować w Wyścigu Po- 
koju Na razie popróbują swych 
sił na  hulajnogach i rowerkach, 
Na tych ambitnych .„kolarzy”* czeka 
aż 500 nagród — zabaweczki, książ 
ki, słodycze itp. 

A w Parku Ludowym na Zdro 
wiu? Tam dopiero będzie zaba- 
wal.. Już od 10 odbywać się bę 
dą na dwu estradach występy 

artystów, zespołów éwietlico- 
wych, chórów, a na kilku pla- 
cach — pokazy gimnastyczne, 
szybowcowe, motocyklowe, wyś- 
cigi w workach i z jajkiem, Od 
14 natomiast wszystkie dzieci 
tańczą w takt dźwięków orkie- 
stry wojskowcj.” , 

Równie dobrze będą się czuły te 
Qzieci, które pójdą do Parku Hele 
nowskiego, gdzie o 10 zacznie się 
podobny festyn. Po występach ze- 
społów świetlicowych, chórów. arty 
stów scen łódzkich i tutaj przewi- 
dziano zabawę taneczną, 

Dzieci południowych dzielnie 
Łodzi spotkają się o godz. 14 w 
parku „Wenecja”. Bawić ich tam 
będą przede wszystkim rówieśni 
cy, członkowi baletu dziecięce- 
go, a także zespoły szkolne, świe 
tlicowe, artyści, chóry itp. 

Dla dzieci Bałut imprezę zorgani 
%owano_w,. Domy Młodezą Robotni 


. 


mieszkańców 


ka przy ul Złotniczej 5. Począwszy 
od godziny 15 występować tam bę- 
dą artyści, zespół DMR i balet dzie 
cięcy, Szereg przyjemnych niespo 
dzianek dopełni czary, toteż uczest- 
nicy z pewnością będą się tam czuli 
wspaniale. 

Obraz dzisiejszych rozrywek dla 
dzieci łódzkich nie byłby pełny, gdy 
byśmy nie przypomnieli o jeszcze 
jednej imprezie, organizowanej 
przez „Express Ilustrowany", Tym 
razem jednak dla starszych dzieci 
(od Jat 10) naszych Czytelników. 
Otóż za specjalnym kuponem (za- 
mieszczonym na str, 4) dzieci te 
mogą otrzymać w teatrze lalek 
„Arlekin“ bilety wstępu z 50-pro- 
centową ulgą na przedstawienie pt. 
„Dzielny gród". Przedstawienie od- 
będzie się o godzinie 14 1 17, a bile 
ty można kupować już od 10 rano 
w kasie teatru, przy ul. Piotrkow- 
skiej 152, mJ 

Tu czy tam, wszędzie będzie 
Wam, drogie dzieci, wesoło i 
przyjemnie. Korzystajcie więc z 
dnia, który jest Waszym dniem 
i bawcie się tak, jak mogą się 
bawić tylko dzieci szczęśliwe. A 
szczęśliwe dlatego, że żyją w 
kraju, gdzie troska o przyszłość 
młodego pokolenia i łącząca się 
z nim walka o pokój na całym 
świecie — są myślą przewodnią 


Łodzi 18. Otaczają one troskliwą 
opieką ponad 45 tys.ędzieci, które 
wychowywane są dziki temu we- 
dlug najnowszych, racjonalnych me- 
tod. Lekarze i pielęgniarki przycho- 
dni nie ograniczają się do rejestra- 
cji stanu zdrowia dzieci i wskazań 
czysto medycznych, ale prowadzą 
równocześnie szeroko zakrojoną pra- 
cę uświadamiającą wśród młodych 
matek, Interesują się- warunkami, 
w jakich dziecko wyrasta, sposobem 
odżywiania i wychowania. 

Równocześnie prowadzone są w 
Łodzi poradnie dla dzieci chorych. 
Jest ich już 19, nie licząc szpitali i 
klinik. W roku 1951 uruchomiono 
przy Klinice Położniczej przy ulicy 
Curie-Skłodowskiej specjalny oddział 
dla dzieci przedwcześnie urodżo- 
nych. A przy Centralnej Poradni 
Ochrony Macierzyństwa i Zdrowia 
Dziecka powstały nowe gabinety: 
rentgenologiczny, chorób skóry i fi- 
zyko-terapeutyczny. 7 

Centralna Poradnia organizuje tak 
że masowe akcje szczepienne dzieci 
przeciwko chorobom zakaźnym, bie- 
gunkom letnim i krzywicy. W razie 
potrzeby kieruje dzieci do domómy 
zdrowia, znajdujących się w miejsco 
wościach kuracyjnych. 

Będąc ośrodkiem  dyspozycyjnym, 
Centralna Poradnia gajmuje się tak- 
że kierowaniem dzieci do żłobków. 


ROZSZ syneczku mój ko- 
chany, przywitaj się z mamu- 
sią! 


— Dzień dobly.. Staś był gzecny, 
mamusiu, Staś jadł ziupkę i mlecko. 
A ciocia dała piłeckę, taką dużą 


I malec pokazuje swymi okrągły- 
mi łapkami, jak duża była ta piękna 
piłka, którą ostatnio zainteresowała 
go „cłocia”, czyli Anna Smal, wy- 
chowawczyni żłobkowa. 

Bo Staś Kucharski, syn robotnicy 
z zakładów im. Dzierżyńskiego, prze 
bywa w żłobku, 
żłobku zakładów im. Róży Luksem- 
burg. Czuje się tu doskonale wśród 
zabawek i licznych atrakcji, Prze- 
pada za przysmakami, jak tarta mar 
chewka, ciasteczka czy kakao. Wszys 
cy przecież wiedzą, że Staś jest ma- 
łym żerłoczkiem. Nic też dziwnego, 
że buzię ma pucołowatą, rumianą i 
wiecznie uśmiechniętą. 

Nie tylko zresztą Staś jest zado- 
wolony z pobytu w żłobku, w pięk- 
nym pałacowym budynku przebywa 
126 dzieci. Jest oddział niemowląt, 
oddział „raczków* i oddział „star- 
szych”, to znaczy takich jak Staś, 
dwu- i trzyletnich malców. Wszę- 
dzie panuje czystość, radość i zdro- 
wie, 

Irena Kucharska 1 setki innych 
matek mogą dzięki temu spokojnie 
pracować. Nie muszą się martwić, 
jak martwiły się matki-robotnice w 
dawnej Polsce o los pozostawionego 
bez opieki dziecka. Są szczęśliwe i 
wdzięczne władzy ludowej za to, że 
otacza ich dzieci tak troskliwą i ser- 
deczną opieką... 


KAC ŻY NS, 

Mamy już w Łodzi gęstą sieć żłob 
ków, dobrze wyposażonych i staran- 
nie prowadzonych. Ilość fch stale 
rośnie. W roku 1951 uruchomiono ich 
aż siedem, w roku 1952 buduje się 
5 dalszych. Łódź ma pierwszy w 
Polsce żłobek dla dzieci chorych na 


Ikoklusz. Wkrótce powstanie żłobek 


WICEK: — Pamiętaj Jasiu, pięć | 


przed dziesiątą w kinie „Bałtyk 
Z okazji „Międzynarodowego D 


spodziankami, Kupil 


wszelkich poczynań. (se) dla dzieci z otoczenia gruźliczego. 
U | 
A 
7 JIRA k 
5 
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WACEK: — Obywatelu bileterze, 
tutaj za chwilę 
mały chłopczyk Jaś, synek naszego 


Dziecka” redakcja „Expressu“ urzą | dozorcy, Mamy dla niego bilet, Gdy 
dza w miedzielę program bajek z nie |się spyta o mas, przepuśćcie go.» 
śmy j dla cie-| BILETER: — Dobra jest) È 


W tygodniowym | 


Opieka nad małymi obywatelami 


rozwija się ciągle, 
+ . 

MI FYSTU. jesteś dzisiaj porząd 

IVE kową. 'Zanieś dzieciom my- 
detko do umywalni — mówi łagod- 
nie, ale stanowczo wychowawczyni 
Zofia Mielczarek. 
Mirusia Flaume, trzy i pół letnia 
porządkowa na sali najmłodszych w 
przedszkolu TPD nr 11, podchodzi 
grzecznie do miniaturowej szafeczki, 
wyciąga talerzyk z mydłem, by na- 
stępnie wkroczyć z powagą i na- 
maszczeniem do umywalni. Tam już 
panuje gwar, piski i śmiechy gro- 
madki, która pod bacznym okiem 
wychowawczyń uczy się samodziel- 
nego mycia. Tam też Mirusia, jako 
porządkowa, obowiązana jest spraw 
dzać czystość nosów i rączęk swych 
kolegów i koleżanek. 

Później następuje obiad, po obie- 
dzie — zabawa! Dzieci uwijają się 
wśród przeróżnyćh samochodzików, 
koni na biegunach, wśród lalek, 
klocków 1 gier. Bawią się swobod- 
nie, z temperamentem. Nie wiedzą 
wcale, że podlegają uważnej kon- 
troli wychowawczyń, że stosuje się 
wobec nich określone, naukowo opra 
cowane metody, 

A metody te mają na celu: ogólny 
rozwój dzieci, nauczenie ich samo- 
dzielności i przygotowanie do życia 
w kolektywie szkolnym. Pod tym ką 
tem opracowywane są zajęcia i za- 
bawy dla dzieci w naszych przed- 
szkolach. 


Przedszkoli jest w Łodzi 114. U- 
częszcza do nich prawie 10 tys. dzie- 
ci. Jest to ilość jeszcze nię wystar- 
czająca, by wszyscy mali łodzianie 
mogli z nich korzystać, A przecież 
do miejsca w przedszkolu ma prawo 
każde dziecko człowieka pracy. 

Dlatego buduje się dalsze, nowe 
gmachy. Państwo łoży ogromne su- 
my na ich wyposażenie, na przygo- 
towanie kadr opiekunów i wycho- 
wawców, W najbliższym też czasie 
Łódź otrzyma 6 pięknych. nowoczes 
nych przedszkoli, w których znajdzie 
miejsce jeszcze tysiąc dzieci. 

.. . 


Polska Ludowa opiekuje się dziec- 
kiem od pierwszych chwil jego życia 
aż do wieku dojrzałego. Wówczas 
zmieniają się tylko formy tej opie- 
ki, ale trwa ona dalej jako troska o 
zdrowie, o higienę pracy, o rozwój 
zawodowy 1 kulturalny. 

O życie coraz doskonalsze, pełniej- 
sze i piękniejsze! (b) 


W upalne doli 
ochłodzi nas 
kefir lub laktorol 


Dużym powodzeniem cieszą sią u- 
stawione w Parku Kolejowym oraz w 
Parku Poniatowskiego kioski z na- 
pojami mlecznymi, W pierwszych 
dniach czerwca kioski takie staną 
także przy zbiegu ulic Kościuszki 
i Zielonej, Północnej i Nowomiej- 
skiej, na PL Niepodległości, Pl. Bar 
lickiego, w Alei Parkowej oraz na 
Zdrowiu obok ZOO, Na boisku ŁKS 
otwarto już dwa kioski obok base- 


ci kiosk stanie przy galerii. 

W kioskach sprzedawać się bę- 
dzie śmietankę, kefir, mleko zwy- 
kłe i gazowane oraz laktorol-napój 
przypominający smakiem maślan- 


kę. Ponadto dostaniemy tu lody w 
trzech gatunkach: owocowe, śmie- 
tankowe i czekoladowe, (u) 


WICER: — Czekaj, zdaje się, żej 
powinien przyjść | Jaś już jest przy drzwiach.. Jasiu! | prawda? Szkoda, że się już skończy 


GŁOS: — Tu jestem! 


WĄCEK; — Chodź do 


prędko 


|uas. zaraz się program rozpocznie! 


V wo kochać! 


nu pływackiego i obok trybun, trze | 2 


STR, 5, 


Czy ła zmiana jest dobra? 


Pragnę poruszyć sprawę biletów 
ulgowych do kin. Jest tu jeszcza 
wiele do powiedzenia. Obecny sy- 
stem sprzedaży jest niewygodny dla 
tzłowieką pracy. Abonament jest 
ważny tylko w tym kinie, w którym 
został zakupiony. 

Weśmy taki przykład. Jeżeli przęd 
1 maja kupiłem w kinie „Przedwro- 
śnie" abonament — nie moglem ga 
w danym tygodniu wykorzystać, bo 
właśnie wyświetlano „Pieśń tajgi" 
— film, który już oglądałem. Po pro 
stu przepadły mi kupony. Taka przy 
kra niespodzianka spotyka wielu lu 
dzi. 

Czy nie można by zmienić syste“ 
mu, aby abonament kinowy był waż 
ny we wszystkich kinach? Wtedy 
można by pójść na dowolny film i w 
dowolny dzień, co wszyscy powitali- 
by z niewysłowianą radością. 

Podaję ten projekt w nadziei, że 
wart jest rozpatrzenia, 


JAN CZUBA 
Kopernika nr 23 


Jeszcze do 15 czerwca 
można się szczepić 
przeciw durowi brzusznemu 


Łodzianie są niepoprawni, gdy cho 
dzi o wypełnienie tak prostego obo- 
wiązku — poddawania się szczepie 
niom ochronnym. W ciągu całego 
miesiąca w punktach szczepień pa 
nowały pustki, Dopiero ostatniego 
dnia, tuż przed terminem zakończe” 
nia akcji ściągały tłumy ludzi, Oczy- 
wiście niepodobieństwem było wszy- 
stkich przyjąć. 


Stacja Sanitarno - Epidemiologicz= 
na, zgodnie z zezwoleniem Minister- 
stwa Zdrowia, przedłuża więc okres 
szczepień przeciw durowi brzuszne- 
mu, ospie i błonicy do dnia 15 czer- 
wca. Ten termin jest już ostateczny. 
W stosunku do osób, które nie pod- 
dadzą się szczepieniu, zastosowana 
będą sankcje karne, (b) 


Kronika dnia 


Zarząd Dzielnicy TPP-R_Górna-Prawa 
zawiadamia zarządy kół TPP-R, że dnia 
bm., o godz, 1615 w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 272 b, odbędzie się odprawa 
przewodniczących, sekretarzy 1 skarbni- 
ków kół. 


... 

Do Klubu Międzynarodowej Książki I 
Prasy nadeszły nowe numery następują* 
cych wydawnictw: Zeszyty historyczne, 
Zeszyty ekonomiczne, Zeszyty (ilozoticz* 


ne, Nowe Drogi, Myśl Współczesna, Pań* 


stwo 1 Prawo. 


WACEK: — Ładne były bajeczki, 


ło.. Ale co to?! Przecież to nie nasz 
Jaś. To jakiś obcy chłopczyk! 
WICEK: — Nie ma obcych dzle- 
ci. Wszystkie powinniśmy jednako- 
— (Dalsży ciag jwiro). 


Amerykanie 
mówią o sobie 


światowej 


~.. Wybuch wojny 
przynióstby, oczywiście, zmianę 
sytuacji. Masowe zniszczenie do- 
mów przez bombardowanie mogło- 
by sprowadzić wzmożony popyt na 
wiele lat. Mogłoby także spowo- 
dować zniszczenie fabryk mebli, co 
z kolei przysporzyłoby więcej pra- 
cy dla tych, które by ocalały. W 
sumie: jakkolwiek wydaje się, że 
istniejąca od pewnego czasu ko- 
niunktura dla meblarzy skończyła 
się, to przemysł ten może oczeki- 
wać w nadchodzących latach wa- 
runków dość zadowalających. 
(New York Herald Tribune.) 


+.,Mlej zawsze na uwadze, że u- 
gzniów przygotowuje się do walki 
Instruktor powinien dokładnie | u- 
ważnie obserwować | PODAC, w ucz 
niach naturalne skłonności do walki 1 
zabijania 

(Z insir keji wydanej przez Armię 
YSA dla oficerów wykladających W 
szkołach wojskowy: 

Zabijanie — rE ae sposób u- 
doskonalania rasy. Jest to metoda 
amerykańska | dlatego najlepsza, 

(Dziennikarz amerykański 
J. Wallis), 


W miarę możności zastosujemy 
się do prawa i zachowamy sy” 
stem szkół publicznych, utrzymując 
równocześnie segregację Murzy= 
nów. Jeżeli jednak okaże się to 
niemożliwe, wtedy raczej zniesie- 
my system szkół publicznych, niż- 
byśmy mieli odstąpić od segrega- 
cji. Z dwojga złego wybierzemy w 
ten sposób mniejsze zło. > 


(lames F. Byrnes, guber- 
nator Stanu Poludniowa 
Karolina w lipcu 1951.) 


W roku 1951 popełniono w USA 
1.800.000 przestępstw, czyli 5 tys. 
ua dobę (jedno co 17 sekund). Po- 
pełniono w 1951 r. dwa razy wię- 
cej defraudacji niż w roku po- 
przednim, trzy razy więcej niż w 
r. 1940. Falszywych banknotów 
ujęto w r. 1945 na sumę ok. 77 
tys. dol., w r. 1951 ok. 1.660.000 dol. 

W ciągu 10-lecia 1940—1950 lu- 
ność USA wzrosła o ok. 15 proc. 
ilość zbrodni o prawie 24 proc. 

(US News and World Report.) 


Na ulicach 
Nowego Jorku 


Pośród laureatów tegorocznych Na 
gród Stalinowskich znajdują się ró 
wnież 3 grupy konstruktorów, od- 
znaczonych za swoją pracę przy bu 
dowie samolotów, Wiadomość ta 
wywołała na zachodzie poważne 
obawy, potwierdziła bowiem jesz- 
cze raż to, co dawno już przesta- 
ło być tajemnicą. że Związek Ra- 
dziecki posiada obecnie najszyb- 
sze | najlepsze samoloty na świecie. 
Dr 

Rozwój lotnictwa następował w 
ciągu ostatnich dziesięciu lat nie- 
bywale szybko. Przez czterdzieści 
blisko lat królowały niepodzielnie 
motory spalinowe ze śmigłem. 
Wszelkie zmiany, jakie zachodziły 
w wyglądzie samolotów. miały je- 
dynie na celu usuwanie braków i 
ulepszanie konstrukcji. 


Fraszki 


O politykach 
zachodnich 


Nowa WYWGIAĆ wojnę 

— oto cal jest wspólny 
dla ogóła tych parów = 
staa „układ. oxówyć, 


Armia europejska — ślicznię 
| „ „przyjaciele“, 

Ale Giemi to Jankes stoj na 

i del cja 


i 
j 
| Zapytanie 


Leonardo da Vinci 


Bajka o brzytwie 


Pewnego pięknego dnia ostrze 
brzytwy wysunęło się z trzonu, a 
leżąc na oknie. dostrzegło, że za- 
czynają się-w nim przeglądać pro- 
mienie słońca. 


Kiedy teraz zobaczyło się w tym, 
przepychu blasków, napełniło się” 
wielką dumą i, myśląc z pogardą 
o swoim zawodzie, westchnęło: 


— Nigdy już nie wrócę do izby 
balwierza! Niechaj bogowie ustrze- 
gą mnie przed podobnym poniże- 
niem mojej. jaśniejącej pięknościł 
Bo i cóż jest bardziej bezsensowne, 
niż takie ślizganie się po policz- 
kach 1 brodach głupich chłopów? 
Cóż za ordynarna robota! Czyż na 
to stworzono mnie? Po stokroć nie! 
Trzeba mi będzie ukryć się gdzieś 
i spędzać tam życie w ciszy i spo- 
kojul 


1 tak też brzytwa uczyniła. 


Po jakimś czasie brzytwa wydo- 
stała się znowu na światło dzienne 
ze swojego schronu Lecz, o zgrozo! 
zauważyła natychmiast, że wyglą- 
da, jak stary, zardzewiały sierp I 
że słońce nie odbija się więcej w 
jej brudnym ostrzu, 


Na mie teraz przydała się Jej 
skrucha. Daremna była jej roz- 
pacz. 


— 0! — ERR, ciężko. — 
Gdybym była dalej służyła balwie- 
rzowił 


T co się teraz stało z molm błysz- 
czącym ostrzem! Biada mil Ta 
wstrętna rdza zniszczyła mnie zu- 
pełnie... 


MA KH 

t 

To samo czeka tych wszystkich, 

którzy zamiast pracować, oddają 

się lenistwu. Tracą oni ostrość swe- 

go ducha — pożera ich rdza nie- 
świadomości | nieuctwa, 


Samoloty 


jutra 


które budujemy dzisiaj 


Rosła szybkość lotu, która dosię- 
gła już w ostatnich latach przed 
wojną 700 km na godzinę I tu do 
szliśmy do granicy. Zaden motor 
spalinowy nie osiągnie szybkości 
większej od 800—900 km na godzi- 
nę. 

Problem dalszego rozwoju samo 
lotu znalazł rozwiązanie w zmia- 
nig motoru. 

Turbiny gazowe umożliwiły zwię 
kszenie szybkości samolotu do 1200 
km na godzinę, to jest niema] do 
szybkości dżwięku. 

eby przekroczyć | tę szybkość, 
trzeba jeszcze bardziej doskona- 
łych i lżejszych motorów. Mogą to 
być motory elektryczne lub też 
rakietowe na paliwa płynne. 


Te ostatnie -nie zyskują tlenu z 
powietrza, jak poprzednie, ale po 
siadają własne zapasy tlenu płyn- 
nego, który wlewa się do komory 
rakiety razem z paliwem. Mogą 
one pracować także | w przestrze 
ni pozbawionej zupełnie powietrza, 
tworząc w ten sposób etap przejś- 
clowy od samolotu dö pojazdu 
międzyplanetarnego. 


Do niędawna motory te znajdo- 
wały jedynie zastosowanie w ra- 
kietach wysyłanych do stratoste- 
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$ posiew faszyzmu w Niemczech za- 
i chodnich wydaje" pierwsze owoce. 


Fuerroereresesesereeen aeee 


Są podobno... - 


Są podobno pracownicy kultu- 
ralni; którzy... 

„..nie mają czasu czytać ksią- 
żek, bowiem w wolnych chwilach 
piszą artykuły o tym, że każdy pò- 
winien znaleźć czas na prżeczyta- 
nie dobrej książki. 

„..nie uczęszczają do teatrów, 
bo wieczory zajmują im zebrania, 
na któryc) omawia się sprawy 
przyciągnięcin do teatru jak naj- 
szerszych mes. 

„..nie odwiedzają wystaw pla- 
styki, bo właśnie wtedy organizu- 
ją wycieczki ludzi pracy na te wy- 
stawy. 

„..nie chodzą na odczyty na te- 
maty sztuki, ponieważ piszą wła- 
śnie referaty o wpływie sztuki na 
masy. 

„..nie zdziwią się chyba. gdy 
pewnego dnia ktoś powie im, że 
Źle pracowali... Bo ten tylko mo- 
że kogóś czegoś nauczyć, kto sam 
mna się na tym dobrze, 


ry, dla badań naukowych, dziś ma 
my już samoloty o napędzie rakie 
towym. 

Wielkie szybkości wymagają je- 
dnak nie tylko nowych motorów, 
wymagają także nowych kształtów 
samolotów, 


(EF 


42 

Samoloty, oslągające szybkość 
dżwięku, mają cienkie, odchylone 
do tyłu skrzydła. Samoloty prze- 
wyższające tę szybkość będą mia- 
ły podłużny kadłub z małymi 
skrzydłami. 


w 


Mars: — Tak zawszonej wojny nie 
widzialem przez całe swoje życie. 


W_110 rocznicę urodzin Marii Konopnickiej 


spełniły się jej sny 


Czas, w” którym żyje i tworzy 
Maria Konopnicka (ur. 23 maja 
1842), jest równocześnie okresem, 
kiedy rodził się i rozrastał wielki 
społeczno- polityczny ruch polskich 
mas pracujących. Literatura nasza 
stoi pod znakiem pozytywizmu. 
Ale podczas kiedy  pozytywiści 
świadomie lub nieświadomie słu- 
żą kapitałowi, Marta Konopnicka 
odważnie wykszuje krzywdę robot 
ników, - brutalnie wyzyskiwanych 
przez kapitalistów, nedzę chłopów, 
których niedolę przedstawia w spo 
sób mocny Í realistyczny. 

Bardzo wszechetronny 1 bogaty 
był talent tej poetki. Pisała nowe 
le, bajki dla dzieci, szkice, poema- 
ty, rozprawy krytyczne. Tu wymie 
nimy tylko „Jaś nie doczekał” 
wstrząsające oskarżenie ustroju, 
który powodował, że „w piwnicz- 
nych izbach* marły głodne dzieci 
robotnicze na anemię i gruźlicę — 
„Przed sądem“ obrazujący los dzie 
cka, pozbawionego szkół i oświaty. 
„A gdy poszedł Jaś na wojnę”, ar- 
cywymowny wiersz o tragedii chło 
pa. ginącego bezimiennie w intere 
sie królów | możnych tego świata. 

Osobne miejsce w twórczości jej 
zajmuje wielka epopea chłopska 
„Pan Balcer w Brazylii". Konop= 
nicka pokazuje w niej los polskie- 
go emigranta, szukającego za oce- 
anem tego kawałka chleba. które- 
go nie mogła mu dać ojczyzna. 

Znajdujemy tam następujący 
fragment: nikczemnie oszukani e- 
migranci polscy przyłączają się do 
bryzylijskich  robotników-rewolu= 
cjonistów, szturmujących do gieł- 
dy. W najbardziej dramatycznym 
momencie zabrzmiała Międzynaro- 
dówka... 


„A wtem śpiew buchnął. Nie 

wiem, co śpiewali, 

Lecz serce prawie, że stanelo we 
mnie.. 

Bo słychać było Jakby z wielkiej 
dall 


— Meine Herren, podobno u nas 
w Bonn co czwarty urzędnik — to 
hitlerowiec. 

— Na ja, nie jest to dużo — ale 
skoro tyle naszych padło na fron- 
cie wschodnim... 


Dikobraz, Czechosłowacja) 


Sroga nawalność szła ziemią —* 
tajemnie, 

Jakby gazie warczał grom, co 
wnet zapalil 
Świat, niby puszczy niepotrzeb= 
nej cleniem 

A razem z pieśnią | z glosów. 

tych szumem 
Krwawa chorągiew powlata nad 
tlumem..* 


Marla Konopnicka przeczuwa tu 
niejasno, że właśnie robotnik sta- 
nie się siłą. która ruszy z posad zie 
mię i zmieni oblicze świata. ( 

Dziś, kiedy siła ta zwyciężyła, 
wszystko w Polsce wygląda Ina- 
EE: niż za czasów Marii Konopnia 

lej. 7 

Bezrolni Balcerzy nie muszą e- 
migrować do zamorskich krajów, 
aby tam swoim trudem | potem bo 
£acić cudzoziemskich wyzyskiwa- 
czy. Jest dosyć pracy na wsi, cze” 
ka na nich miasto, gdzie budujący 
się przemysł daje milionom chleb 
i pracę. 

Mali Jasiowie doczekali się lep- 
szego jutpa. Wyszli „z piwnicznej 
izby“ naVszeroki świat, na słońce. 
„Dziecię, ja cię uczyć każe!“ 
woła do nich wielkim głosem Pol- 
ska Ludowa: wiec kształcą się w 
rozlicznych szkołach, nabierają sił 
na słonecznych koloniach, a w pięk 
nie urządzonych bibliotekach mię< 
dzy innymi pożytecznymi 1 mądry 
mi dziełami czytają razem z na- 
mi, starszymi, bardzo nam zawsze 
Za utwory Marii  Koónopnic- 

jej. 


A. 


seata aewerawayoawnwa: sanasannannone 


Czy jesteś 
DLP 


Kobiety nie lubią pokazywać swoich 
metryk. 


— No, zpadaljcie, 
dzieci. Każde z mich starsze jest sa am 


Mam pięcioro 


lata od noprzedniego. Przy 
pierwszego dziecka miałam 
tyle lat licz sobie najmłod: 

A może wy pomożecie | odzadniecie 
wiek owej Czytelniezki. Napiszcie g0 
potem ma kartce papieru 1 przyślścia 
do czwartku” pod cja 

Express Mustrowany”, ŁÓGź, Piotrkow 
102a, z zaznaczeniem na kopercie 
„Dział zagadek". Za trafne rozwiąza- 
nie rozlosujemy trzy książki, 


nie zagadki z poprzedniego 


340 — 

Za trafne rozwiązanie Gioi, ksiąs- 
kowe otrzymali: 

Jerzy Pluciński 
Demokratyczna 83, 

Aurelia Mistaklewicz, Łódź, Zgier | 
ska 263 

l Jerzy Kamionka, Kraków, Orzese j 
kowej 396, 


Ruda Pabianicka, 


